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sdakter 
1 do 2 pa ooh 
Warnuki prenumeraty: 
AENUŻĘEKĄTĄ ciciegowa a 
erów w wilmielętracji Eoia” 
Jógoszdaj) dą domów 
Sd iois T qtyezala 19313. płentgorętę 
+6 przesyłka Pocztowa wynosi 3 sł, $0 gz. 
T zł. wart. (przy: zayłaeda kóry) 
morais 2 2 książkami miesięcznie 3 SÉ 80 gr. 
amorata zagraniczna 4 m, Op 
jk uły aadesłano bez eanaszecia honerarjam 
xa bezpłatne. Rękopisów zarówno 


ałytyeh jak * odrzuwonych redakcja mie 
l zwraca 


Najlepszy lotnik Europy. 


niu. 


odbięrnniem so- 
Gaba [0 gr. 
30 gr. 


| 


Forucznik Żwirko, zwyciczca w międzyn 


Rok VIII. Nr. 235 


Berlin, 29 sierpnia. Porucznik 
Żwirko jest bohaterem dnia w Ber- 
linie, Lotnictwo niemieckie stoi na 
wysokim poziomie i dlatego po- 
chwały aparatu RWD6 i lotnika z 
tej strony mają tem większe zna- 
czenie. 

Prasa tutejsza podkreśla, że na- 
rybek lotniczy w Polsce t 

cywilni konstruktorzy 
aeroklubu polskiego mogą sie mie- 
rzyć z najlepszymi lotnikami świa- 
ta. 

Porucznikowi Żwirce wręczono 


1:dowym idzie ae1oklubów. 


już czek na 100.000 franków, które 


Dni Gorgułowa są policzone. 
Egzekucja odbędzie się w b. tygodniu. 


Paryż, 29 sierpnia. — „Matin" zapew- 
nia, iż stracenie Gorgułowa odbędzie się 
w bieżącym tygodniu. Ministerstwo spra 
wiedliwości po konferencji z prokurato- 
rem stwierdziło, że dalsze badanie psy- 
chjatryczne nie wprowadzi do Sprawy 


żadnych nowych momentów, 
któreby mogły spowodować rewizję pro- 
cesu i zmienić rodzaj kary. Prezydent re- 
publiki nie podpisał dotychczas rozporzą- 
dzenia,, odrzucającego prośbę żony: Gor- 
gułowa o ułaskawienie. 


Skandal w Bytomiu. 


Komendant policji — hitlerowcem. 


Bytom, 29 sierpnia. — W komendzie 
policji w Bytomiu nastąpiły zmiany w 
związku z ostatniemi wypadkami. Oka. 
zało się mianowicie, że komendant tej po. 
licji mjr. Rother i nadporucznik Chrobak 
należeli 

do jaczejki hitlerowskiej 
i wydawali rozkazy ułatwiające demon. 
stracje bandom hitlerowskim. Obaj wv 
mieniemi działali wspólnie z osławionym 
mordercą kapturowym Heinesem 


na G. Śląsku kpt. Ramsdorfem. 

Prezes prowincji opolskiej dr. Luka- 
schek przeprowadził śledztwo na miejscu 
i zawiesił w urzędowaniu obu hitlerow 
skich oficerów policji, wyznaczając nowe. 
go dowódcę. Przeciwko mjr. Rotherowi i 
nadporucznikowi Chrobakowi wytoczono 
postępowanie dyscyplinarne. Nowa ko. 
menda. policji załatwiła się bardzo prędkcć 
z bojówkami i agitatorami hitlerowski- 
mi i 


oraz komendantem bojówek hitlerowskich 
x: 


Ograniczenie 
w telegrafach 


Warszawa, 29 sierpnin. Ministerstwo 
poczt i telegrafów wysłało zainteresowanym 
ministerstwom 

do zdopinjowania projekt 
przepisów o ograniczeniu pracy urzędów te 
legrulicznych i telefonicznych w porze noc 


odtąd panuje w Bytomiu spokój. 


x- 


łużb ej 
i telefonach. 
nej, co pozostaje w związku z zarządzenia- 
mi oszczędnościowemi. 

Poza Warszuwą i miastami wojewódzkie 
mi zamierzone jest skrócenie czasu urzędo 
wania w telegrafie i telefonie 

do godz. 24-ej. 


We wtorek decydująca konferencja 


w sprawie strajku zgierskiego. 


Zgierz, 29 sierpnia. Sytuacju strajku ro 
hotników zgierskich tkalni zarobkowych po 
zostaje dotąd bez zmian. Stirujkujący w licz 
bie około 2.000 osób stoją wytrwale przy 
wysuniętym postulacie zastosowania w prze 
myśle zgierskim cennika płac z 1927 ro- 
ku. Zapowiedzitma na sobotę konferencja 
przedstawicieli przemysłu z delegucją robot 
ników, 


nie do: do skutku, 


a to z tej racji, że delegaci przemysłowców, 
którzy mieli ostatecznie wypowiedzieć się, 
nie otrzymali upoważnień w tej kwestji. 

Jak się dowiadujemy powtórna konferen 
cja w wymienionej sprawie wyzntczona zo 
siuła na wtorek dnia 30 bm. 

Przebieg strajku jest zupełnie spokoj 
ny. Strajkujący robotnicy są zdania, iż 
wtorkowa konferencja doprowadzi już do 
| zlikwidowania zutargu. 


Konferemcj 


aw Siresa. 


Stres: 


nad Eago Maggiore, gdzie niedługo 
Włoch i państw naddunujskich, celem zna 


rozpocznie się konferencja Anglji, Francji, 
Jezienia wspólnej gospodurczej platformy 


dia przezwyciężenia kryzysu. 


stanowią jego osobistą nagrodę. 
Nagroda przechodnia zostanie zde- 
ponowana na dwa lata w warszaw- 
skim aeroklubie, który też zorgani- 
zuje w myśl przepisów Challepge'u 
następne zawody. 


Na obiedzie w poselstwie ; pol- 
skiem, wydanem na cześć zwycię- 
stwa wzięli udział prócz Żwirki, 
również 

jego pobici rywale 
i zdobywcy następnvch nagród Poss, 
Morzik i Szwajcar Fretz, oraz resz- 
ta polskich lotników kpt. Bajan, Kar 
piński i Gedgowd. 

W klasyfikacji ogólsfej po-zakoń- 
czeniu lotu Karpiński zaiał dziewią- 
te miejsce, Bająn' dziesiąte, „ Ged- 
gowd piętnaste. ) 

Porucznik Żwirko prawdopodob- 
nie już w dniu dzisiejszym odleci do 
Warszawy, gdzie aeroklub- polski go 
tuje serdeczne powitanie. 

- Berlin, za sierpnia. Jeden z wv- 
bitnych lotników wvraził się o zwy- 
cięstwie Żwirki w sposób następuia- 
cy: 

Fakt, że do wszystkich tych nie- 
słychanie wyteżających konkuren- 
cyj, do których stanęli nailepsi pilo- 
ci europejscy. wyszedł zwvciezcą 
polski lotnik, dowodzi nietylko naj- 
wyższych kwalifikacyj nor. Żwirki, 
opanowania aparatu, zdolności orien 
tacvinvch i wszechstronnych uzdol 
nień pilota, ale zwraca równocześ- 
nie uwage wszvstkich 

na zalety samolotu. 


Państwowa nagroda literacka 
w grudniu. 

Warszawa, 29 sierpnia. Ministerstwo 
oświaty: zadecydowało, że państwowa nagro 
da literucka z roku 1930, zostanie przyzna 
na w roku bieżącym w zwykłym terminie, 


t. j- w grudniu. 
W ten sposób państwowa hagroda lite 
recka będzie przyznana dwukrotnie ze 


roku 1931. 


Nowy Tork, 29 sierpnia. I.otnik 
angielski Mollison, mąż Amy Johnson 
który niedawno odbył lot Europa- 
Ameryka, wystartował wczoraj o 
godzinie 6-ej wieczorem według cza 
su amerykańskiego z Nowego Jorku 
do Brunświku. Lotnik 

spędził tu noc 


Dolar i funt w Łodzi, 


Prywatnie dojar papierowy w żądaniu 
8.90, w płaceniu 8.89; dojar złoty w żąda- 
niu 8.95, w płaceniu 8.94; funt angiejski 
w żądaniu 31.20, w płaceniu 31.00; rube! 
złoty w żądaniu 4.67, w płaceniu 4 
marka w żądaniu 2.11, w płaceniu 2.10; 
za 100 franków francuskich w żądaniu 
35.10, w płaceniu 35.00. 


Łódź, poniedziałek 29 sierpnia 1932 r. 


Po zwycięstwie porucznika Zwirki. 


Sukces cywilnej awjacji polskiej. 


Zwycięzcy wręczono już czek na 100.000 franków. 


na którym osiągnięto zwvciestwo. 
Por. Żwirko leciał na aparacie 
pol- 
ii, dzieło inżynierów 
Rogalskiego, Wigury i Drzewiec- 
kiego z` Sekcji studentów politechni 
ki warszawskiej. 
Aparat wyposażony był w motor 
„Genet Maior” o sile 134/140 H. P. 
Jest to wvtworna 
limuzvna turystyczna, 
a nie — jakbv sie zdawać mogło — 
samolot wvścimowy. 
Okazuje się, że aparat ten pobija wszy. 
kie inme konstrukcyjne samoloty mię- 
dźy niemi najlepsze okazy produkcji wło 
skiej i niemieckiej. Jest to obok zwycię 
stwa osobistego por. Żwirki nadzwyczaj 
ny triumf polskiej produkcji samolotow 


Amerykański wynalaz: 


Berlin, 29 sierpnia. „B. Z. am Mit- 
tag" przynosi pod sensacyjnym nagłów 
kiem rewelacyjne wiadomości na te- 
mat pobytu amerykańskiego szefa szta- 
bu generalnego gen. Douglasa Mac Ar- 
p w Polsce i w państwach baľtyc- 
kich. 

Wizyta ta — zdaniem dziennika 
— ma stać w związku z faktem. iż Ro- 
sia sowiecka przed kilku tygodniami 
weszła w posiadanie kilku ważnych a- 
084 dok wynalazków wojen- 
wych. 

Głównie chodzi o wynalazek ame- 
rykańskiego inżyniera Barlowa z dzie- 
dziny kombinacji 

samolotu kierowanego zdaleka, 

4 rakietą bombową, wypełnioną mater- 
:ałem o olbrzymiej sile niszczącej. Woj 
skowej stronie tego wynalazku przypi- 
sują wielkie znaczenie. W szczególno- 
ści chodzi tu o ulepszony system „lata: 
jącej torpedy", którą inż. Bartow zło 
żył do dyspozycji rządu amerykańskie- 
go w r. 1918 oświadczając, że przy 
pomocy tego. wynalazku będzie. 
można zrównać z ziemią Berlin w cią- 
gu 24 godzin Ówczesny sekretarz 


aw oee o | 


Ceny ogłoszeń : 


raed tekstom t 


łam, stroos 5 ram, w tek 


45 gr. awyczajne 15 gr., srona 10 1m 


[2 gr. e» wyraz. dia oosrurmacych 


stoma sagravtozoe trólko! 
a termin druzu treść 


aie odpówinćn 


Europy ı wasg 
go aeroklubu 


Stolik z porcelanową map. 


lotu — nagroda niemiech 
cy 


dla zwy 


„Latająca torpeda” zn szczy świat. 


ek w ręku Sowietów. 


marynarki wojennej obecny 

demokratyczny na prezvdenta $ 
qoczoliych Roosevelt, odrzucił t 
nalazek amerykańskiego inżyn 
nieważ Barlow nie mógł gw 
wać, że torpeda powietrzna c 
swój ce! na diugim dystansie z cj 
do Niemiec. Barlow miał obecnie swój 
wynalazek ulepszyć do tego stopnia, 
że torpeda wyrzucona 


kandydat 
5t. Zjed 


tosbrfa na odległość 1.500 km., 
zbacza jedynie w granicach 2 kilo- 
metrów. 


Rosja sowiecka. która miała do- 
stać w swoje ręce wynalazek inż. 
Barlowa, miała po zbadaniu tegoż 


przyrzec wynalazcy, iż ną najbliż- 
szei sesji konferencji rozbrojeniowej 
w Genewie, „przedłoży plan wvna- 
lazku ispostawi odpowiednie wnioski 


idące w kierunku zmuszenia państw 
do ogólnego rozbrojenia. 

Według zapewnień Barlowa, zre 
alizowanie jego planów ma try 
około 18 miesiecv. a koszta wynosi- 
łyby 3—4 miliardów dolarów. 


Rozprawa apelacyjna 
o zabójstwo Wacławskiego 


odbędzie się 1 września. 


Wilno, 29 sierpnia. Rozprawa przed 
sądem apelacyjnym w Wilnie w sprawie 
zabójstwa studenta Wacławskiego przeciw 
ko żydowskiemu studentowi Wulfinowi zo 
stalu wyznaczona na dzień | września. Jak 


wiudomo pierwotnie rozprawa była wyzna 
czoną y 

na dzień 26 sierpnia, 
jednak w ostatniej chwili została ona odro 
czona, 


Katastrofa motocyklowa na G. Sląsku 


Dwie osoby poniosły śmierć. 


Rybnik, 29 sierpnia. Zdarzyła się tu 


Powrót do młodej żony. 


Start Mollisona do Europy. 


wczoraj wstrząsająca ktutastrofa motocyklo 
wa, która pociągnęła za sobą śmierć dwojga 
osób. Nadjeżdźający w wielkim pędzie nie 
jaki 

Zaremba z synem w przyczepce 


pełnemu rozbiciu i obuj pasażerowie ponie 
ŝli śmierć wskutek zmiażdżenia czaszek, 


względu na opóźnione ogłoszenie nagrody x |z niewiadomych powodów uderzył w barje | 


rę mostu w Rybniku. Motocykl uległ zu 


| 
| 
| 
| 


i dzisiaj rano wystartował do Har- 
bour Gray w Nowej Fundlandiji. 
Dzisiaj wieczorem Mollison odleci 
przez Atlantyk do ojczyzny, gdzie 
spodziewa się wylądować 


po 24-godzinnym locie, 


Czy zostanie 
ogłoszonu amnestja ? 


Warszawa, 29 sierpnia. W związku 
z wejściem w życie nowego kodeksu 
karnego z dniem 1 września. władze 
zastanawiają się nad możliwością ogło- 
szenia amnestji całkowitej lub częścio- 
wej dla rozmaitych przekroczeń i prze- 
stepstw. | 


zza 


Niebezpieczny sport. 


WA 
| 
| 


Dwti nieustruszeni taternicy wdrapuja 
» niebezpieczną iglicę. 


się 


Mdryt, 29 sierpnia. W Madrycie i na 
prowincji trwają uresztowania osób, co do 
których dochodzenie ustaliło 

współudział w spisku. 


Obecnie w więzieniu wojskowem znajduje 
się 18 geneiułów, 5 wyższych oficerów, 5 
adjutantów, itd. razem około 70 oficerów, 
którzy mają stanąć przed sądem wojennym. 

Prokurator generalny oświadczył, że we 
x: 


| 
| Dalsze aresztowania w Ma 


70 oficerów stanie przed sądem wojennym. 


drycie. 


dług nowego kodeksu wojskowego, sądy bę 
dą rmuszone wydać 
kilka wyroków Śmierci, 


Stalin powrócił do Moskwy. 
Moskwa, 29 sierpniu, Stalin powrócił 

z Kaukazu, gdzie spędził urlop wypoczyn 

kowy, do Moskwy i objął urzędowanie. 


0:1— 


Catchmarc — Kaczmarek. , 


Miljonowy spadek amerykański dla Polaka, 


Drohobycz, 29 sierpnia. Przed kil- 


ku laty zmarł w mieście New jJer- | 


sey, w stanie Ohio 
właściciel wielkiej fabryki 
mydła 

niejaki Jolyon Catchmarc. Po zmar- 
łym pozostał majątek nawet na 
amerykańskie stosunki dość znacz- 
ny, bo sięgający 13 i pół milj. dola- 
rów. Władze sadowe rozesłały po 
całych Stanach Zjedn. zawiadomie- 
nią o spadku, ale zmarły nie zosta- 
wił w Ameryce żadnej bliższej, ani 
dalszej rodziny. 

Dopiero szczegółowe poszukiwania w 
archiwum rodzinnem fabrykanta stwier 
dziły, że rodzina Catchmarc'ów przy 


Młody student 


| wędrowała do Ameryki 
z Polski, 

Wiadomość ta przedostała się z pra- 
sy amerykańskiej do krajowej i do- 
tarła też do naszego miasta. 

Tu okazało się, że przed laty wyjechał 
z Drohobycza za ocean Juljan Kaczm 
rek, jako biedny człowiek i dorobił sie 
tam wielkiego majątku. W Drohobyczu 
mieszkają jego krewni, a to bratanek Pa 
weł Kaczmarek i brstanica Rozalja Chro. 
niewicz, żona wożnego sądowego, 

„Kaczmarek į Chroniewiczowa zwra 
cają się obecnie przez adwokata droho 
byckiego d-ra Gerstenfelda do konsulatu 
amerykańskiego, aby podjął kroki w celu 


uzyskania spadku przez prawnych spad 
kobierców. 


poniósł śmierć 


wskutek dotknięcia przerwanego przewodu. 


Z Wilna donoszą: 
^ Już kilka razy słyszeliśmy o wypadkach 
pochodzących x dotknięciu walających się 
nie przymocowanych drutów od przewodów 


elektrycznych. 
Rodzinę Sos, okrutnie dotknął los, przez 
| niedbalstwo ludzkie. Nieodwolal nie 
szczęście pogrążyło całą zacną rodzinę w bo 
ej żałobie. 


Wyjechali na letnisko do Nowo - Wilej 
ki, do domu krewnego. Rodzina Sos, skła 
dała się x rodziców i trojga dzieci, x któ- 
rych najstarszy syn był dumą i rudością 
wszystkich. 

Właśnie przeszedł na drugi kurs Poli 
techniki. Ciotka, p. Rycht, wyszła wczee- 
nym rankiem x domu i zajrzała do grzędy 
trusluwek, schylając się by zerwać jagody. 
lukić drut 

j leży wsród liści. 

Ale z chwilą, gdy dotknęła leżącego | 


87 funkcjonarjuszy ma 


utraci 
Łódź, dn. 29 sierpnia. Jak się 
dowiadujemy Magistrat m, Łodzi 


z dniem I września wymawia pracę 
87 pracownikom kontraktowym. 
Wymówienis to otrzymają pra- 


cownicy różnych wydziałów, prze- 
ważnie 

A osoby samotne, _ 

nie obarczone rodziną, które zda- 


1iem Magistratu nie poniosą dużego 


drutu padła rażona i nieprzytomna wy- 
dawszy okrzyk bólu. Na to wyskoczył jej 
szwagier i widząc leżącą, pośpieszył na ra 
tunek, nie widząc trzymanego w zaciśnię- 
tej dłoni drutu. Z chwilą zetknięcia się z 
porażoną i om przeniknięty prądem, padł 
krzy jedno słowo, 
„Rozłączyć!* 

bo ostatkiem przytomności zrozumiał o co 
chodzi. Nadbiegł syn i czy nie słyszał 
okrzyku ostrzegawczego ojca, Czy % pO- 


Śpiechu nie zdążył się ochronić podjął le. |! 


żących i też padł bez zmysłów a co gorsza 
plecami na drut zabójczy. 

Po wielu zabiegach, dragiem oderwano 
żonych od prądu, idącego przez dru' 
obok posesji powrócono do życia 
Sta h.. ale młode, obiecujące życie 
nie zbudziło się już. Nadzieja rodziców 
ukochanie matki, dziś wpół obłąkanej z 
bólu, sy młody, dobry, zdolny, zmarł z po 
wodu niedbalstwa głupich i złych ludzi... 


. 
gistratu 
pracę. ` 
uszezerbku z powodu tej redukcji. 
Przyczyną redukcji owych 87 
pracowników jest fakt przejęcia 
przez Urzędy Skarbowe czynności 
egzekucyjnych, które dotąd spełnia- 
ły władze miejskie. 
Wymówieni w dniu r wr 
pracownicy przestaną pracować 
dniem 1 grudnia b, r. 


nią 
z 


Popierajcie Przemysł Krajowy! 


11 marea 1932 r.) 
przygotowuje do gimnazjów państwowyct | sz] 
Wszelkie Informacja i zapisy w kanoclarii Szkoły 


Choroby skórne i weneryczne 


ed  — 8.30, 2 — 4 i 7.30 — 9 wieca, 
w niedz. od 10 — 1 p. poł. 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 
Dla niezamożnych ceny lecznic, 


ORADPNIA 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy specjalistów 
ZAWADZKA 1 

cavąz» od 8 rano do 9 wieczór, od 
11-12| 2—3 przyjmuje kobi kars 
w aiedzisle twięła od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 


WENERYCZNYCH i SKORNYCH 
PORADA 3 zł. 


UKUJĘ 2 pokojów z kuchnią I wszelkiem: 
odami w okolicy Karola. Pośrednicy pożą: 
dani, Oferty sub, „P. $.*, 


POTRZEBNA wychowawczyni skromnych wy- 
maga do dziecką rocznego, może być starsza. 
Reierencie niezbędne. Oferty z podaniem wa 
tunków sub. „Zaraz F, $,* 


l 


VII-klasowa Szkoła Powszechna Prywatna 


(nowocreraa, » programem nauk przystosowanym do nowej ustawy x dnia 


[Piotrkowska 99 tel. 213-66 


prayjmuje zapisy taa 
kół zawodowych, 


ul Gdeani. 15 — |G| Szkoła w ciagu 1 roka 


« ASS wake śŁK, SE rc Eg 
Doktór Dr. mod. Dr. med. 
ZIOMKOWSKIEA. Lubicz MARKOWICZOWA 

ul. 6 Sierpnia 2. powrócił Powróciła, 


specjalista chorób skórnych, 
wenerycanych i moczopłciowych, 


Cegielniana 7, — telefon 141-32 


Przyjmuje od g. 8 — 10, 12 — 2,5 — 8 w. 
a od 9 — 1i, 


W niedziele I 4 


DOKTOR 


H. WOŁKOWYSKI 


Powócił 
Cegielniana Nr. 4, telefon 216-90. 
pecjalista chorób skórnyek 
wenerycznych i moczopiclowych. 
Leczenie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz, 8—2 i ed 5—9, w aledzielę 
I śęwita ed g, 9—17 


Dr. med. 


H. Klaczkowa 


położnictwo i choroby kobiece 


powróciła 


Przyj. Codzienn,£ od 10—12 i od 5—8 pp, 


przedmiotów bandlowych i przygotowuje do 


P : 
Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby, 

(—) Prasa niemiecka potwierdza wiadomość 
o dojściu do porozumienia między centrum a 
hitlerowcami. Mówi się o kombinacji Schiel- 
cher — Brüning — Strasser. W gabinecie tym 
Brüning objąłby tekę ministra spraw zagranicz- 
nych. 


(—) Na zjeździe westfalskich związków chłop | ma. 


skich w Münster kanclerz von Papen wyzłosił 
mowę, w której podkreślił, że rząd jest zdecydo- 
wany siłą zgnębić wszelkie zamachy na prawo- 
rządności Papen podkreślił że nie odda Hitlerowi 
władzy odmawiając mu do niej prawa, jako 
przedstawtcielowi mniejszości narodu. Papen za- 
powiedział regulację importu oraz wypuszczenie 
bonów skarbowych (t, zw, bonów podatkowych). 
w wysokości półtora miljarda marek, celem wa! 
ki z bęzrobociem, Każdy, kto zatrudni bezro- 
botnego otrzyma 400 marek w bonech. pozwoli 
to zatrudnić około 1.7500.000 bezrobotnych. 

Mowę zakończył Papen następujacem 0- 
Śśwładczeniem: „Nie zamierzamy odstąpić oe 
zasad, przewłdzłanych w konstytucji I nie za 
mierzamy również zmieniać ustroju państwowe” 
zgo Rzeszy. Rząd działa z upoważnienła prezy 
denta Hindenburga, czynnika autorytetu | de 
mokratyzmu w jednej osobie”, 

(--) Strajk pracowników miejskich w War- 
szawie został odwołany. Z dniem dzieteiszy 
pra * s ? 


(—) W Kalach pod Łodzią przy ulicy 
Lwowskiej 1 lokatorka Anna Marosin, uzbro- 
jana w siekierę napadłą w towarzystwie czie 
rech mężczyzn właściciela domu b. posterun- 
kowego Józefa Wiśniewskiego, zadając mu 
kilka ciężkich ran. Wiśniewski w obronie wła» 
stel kliku strzałami z rewolweru ciężko rani 
Marasinową, Oboje odwieziono do szpitala. 

(—) We wst Broszk: gminy Złoczew, po- 
watu sieradzkiezo,, ną terenie „ gospodarstwa 
Waleuiego Rosiaka przystąpiono do wykopa- 
mia sobie studul, 

W dniu onegdajszym, gdy robotnicy wy- 
kopa': otwór, !fczący z górą pięć metrów, na- 
gle mezahezpieszona ziemią się obsunęła, grzę 
biąc pod sobą trzech ludzi, 

Po wpływie pół godziny udało się wydobyć 
wszystkich trzech na powierzchnię, lecz ny 
dających Już oznak życia, 

Zawezwany lekarz stwierdził śmierć wsku 
tek uduszenia Walentego Rosiaka oraz naję- 
tych przez niego robotników 32-letniego Leo- 
ta Zakrzewskiego 1 30-letniego Emila Rober- 
1a 

(—) Przy vlicy Dolnej 4 na Chojnach spadi 
wskutck pozostawienia bez dozoru s okna Ti 
piętra 7-letm Kazumierz Stępień, doznając 
złamania podstawy czaszki. 


JEDNOROCZNA KOEDUWACYJNA 
SZKOŁA PRZYSPOSOBIENIA KUPIECKIEGO 


dydatów | kandydatek x ukończoną szkołą po- 
mą lab 3 klasami glmaazjum, 


auki daje podstawewe wiadomości a delodala y 
pracy zawodowej. 


Choroby skórne i weneryczne 
Zawadzka 14 tel. 166-35 


Przyjmuje od 8—11 rano i od 3—8 wieczór 


KLINGER 


powrócił 
spec. chor. wenerycznych, skór- 
nych i włosów 
(porady seksualne) 
Andrzeja 2 tel, 132-28 


Przyjmuje od 9—11 I od 5—8 w niedzielę ! 


Wieluń, 29 sierpnia. W tych 
dniach mieszkańcy wsi Dziadaki 
gm. Mierzyce byli świadkami strasz 
nej zbrodni której dopuścił się za- 
mieszkały w tejże wiosce Adam Kle 


S, 
Właścicietka kilkunastomorgowe 
go gospodarstwa rolnego Anna No 
wakowa lat 58 po owdowieniu mimo 
podeszłego wieku i posiadania doro- 
słych dzieci gospodarstwo prowa- 
dziła samodzielnie. Rządy „starei” 
nie podobały się jej zięciowi Ada- 
mowi Klemasowi, który też prowa- 
dził zawziętą wojnę domową ze 
znienawidzoną teściową. Nowakowa 
mimo to, w zły czy dobry sposób, 
gospodarki nie chciała zieclowi po- 
wierzyć, wobee czego przychodziło 
miedzy nimi do ciągłych kłótni a na 
wet j biiatvk. 

Ostatnio Klemas wbrew woli teściowej 
wypożyczył wóz swemu koledze, co dało 


Tragedja 


Brzeziny 29 sierpnia. W dniu wczo 
jszym wieś Borowa, gminy Gałkó- 
ek, powiatu brzezińskiego, była te- 
nem zbrodni, o podkładzie miłosnym. 
to 28-letni Karol Hutke, zamieszkały 
pobliskiej wsi Łasnowska-Wola wy- 
rzałem z rewolweru pozbawił życia 
rzeczoną swą 20-letnią Flzę Gross 


Łódź, 29 sierpnia. — Dzisaj rano U- 
Śledczy zaalarmowany został wiado- 
lością o zuchwałej kradzieży dokonanej 
centrum miasta przy ulicy Piotrkow. 
jej 26 w pracowni kuśnierskiej nieja. 
o Wintera. Kradzież dokonana zosta- 
ła pod osłoną nocy. Złoczyńcy 
łamanie drzwi dostali się do pracowni 


Łódź, 29 sierpnia, W dniu wczoraj- 
szym, około godziny 10 wieczór na t, zw. 
„Cygance* został pokłuty nożami przez 
nieznanych sprawców 22-letni Tadeusz 
Szatkowski, niewiadomego miejsca za- 
mieszkanią. Poszkodowanemu udzielił po- 
mocy lekarz pogotowia ratunkowego. 

mieszkaniu rodzice przy ulicy 
~es 


NIE PREZERWATYWY! — 
lees wyraźnię 
PREZERWATYWY „OLLA* 
winien Pan ądać, wszystko inn: ae: 
kome równie dobre, jak najenorciczniej ed- 
rzucać, 


OLLA* 


Prawdziwe, 
jedynie x nazwą 9 


1 tą na każdej 


kopercie. 


Dr. med. 


JÓZEF BERLIN 


choroby kobiece i położnictwo 
przeprowadził się 
na UL, KAROLA 8, tel. 224-52. 
Godziny przyjęć od 5 do 7 wiecz. 


Dr. S. Kantor 


Choroby skórne, wonoryczne | moczoplciowe 
Ewangielieka 2, Tel. 129-45 
Przyjmuje od 8—3 | od 6—B-ej. 

Dla pań od 5—6. 


Dr. med, 


Niewiażski 
ul. Andrzeja 5 Tel. 159 - 40 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


Przyjmuje od 8 do 11 I od 5 do 9 pp. 
Paii święta od 9 do 1 p.p. 


święta ed 10 — 12. 


KOMUNIKACJA 


ŁÓDŹ-PIOTRK 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa e każdej pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w więcz. z ul, Wólezańskiej 232, przy 
Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena zł, 4— 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


AUTOBUSOWA 


przez | 


Siekiera zakończyła spory rodzinne 


Teściowa doprowadziła zięcia do szału. 


znów powód do kłótni, a następnie bójki, 
która tym razem skończyła się tragicznie. 

Klemas będąc w stanie największago pod 
niecenia porwuł b siekierę i ze słowami | 
klątwy zadał kilka ciosów teściowej, która 
bez przytomności brocząc obficie krwią ru 

a a ziemię. 
eeen eaa stanal Franciszek No 
wak, lat 38, który również od rozwścieczo 
nego Klemasa otrzymał silny cios obuchem 
iekiery w głowę. t 
aa E N Set pozostałego rodzeń | 
stwa zbiegli się sąsiedzi, którym w rezulta 
cie udało się Klemasa rozbroić. 

Powiadomiony o powyższem posteru 
nek policji w Mierzycach wydelegowat 
dwóch _ policjantów, którzy Klemasa 
aresztowali. š ' 

Porąbana Nowakowa w stanie bez- 
nadziejnym przewieziona została do <zpi- 
tala w Wieluniu a syn ie Franefszek pa 
otrzymaniu opatrunku pozostał na miej 
rcu. 


miłosna pod Koluszkami. 


Dwie ofiary zawodu, 


a następnie strzelił sobie dwukrotnie w 
głowę. 

Mordercę I samobójcę, w stanie bez 
nadziejnym przewieziono do szpitala w 
Brzezinach. Zwłoki Grossówny zahez 
i na miejscu do su zejście 
dowo-lekarskiej. 


komisji 


Zima nadchodzi... 


Kradzież w pracowni ku*nierza, 


i sąsiadującego z nią podręcznego składu 
fut ad skradli co najcenniejsze skór. 
ki futrzane ogólnej wartości okolo 10.000 
złotych. 

Przeprowadzone dochodzenie wstępne 
przyczyniło się do zatrzymania dwóch po 
dejrzanych osobników. Dalsze śedztwe 
| trwa. 


Temperament niedzielnych wycieczkowców 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


"Teppera | usiłowała pozbawić sie życia 
przez wypicie większej dozy jodyny 26- 
letnia Kazimiera Klonowicz. córka acen- 
ta. Lekarz pogotowia ratunkowego, po 
udzieleniu Pierwszej pomocy, pozostawił 
desperatke na miejscu. Przyczyny nie: 
ustalono, s 
W bójkach ulicznych odnieśli lżejsze 
lub cięższe obrażenia ciała 32-letni Józel 
Rikiert, bezrobotny, zamieszkały przy 
ulicy Karolewskiei 36, 37-letni Józef 
Kabiecki, Góma 27 oraz 18-letni Wa- 
cław Kozłowski, robotnik. zamieszkały 
przy ulicy Franciszkańskiej 66. 
Wymienionym udzielił pomocy lekarz 
miejskiego pogotowia ratunkowego. 


De, mad, 


HELLER 


spee, chorób skórnych, wenerycznych 
moexopłclowych. 


przeprowadził się na ul. 
Traugutta 8 tel. 179-89 
Orzyjmule do 10 r. I od 4—8 wiecz w niedzisię 
i twięta 11—2 pp. dla pań oddzielna poezekalnia. 


Dr. Med, 


L.Nitecki 


Choraby skórne, wenęryczne 
moeczopłclow: 
NAWROT 32, tel. 213-18 
przyjmuje ed £ = 10 rano | od 4 — 8 wiecz. 
w niedziele I święta od 9—12 w poł. 


Doktór S 
J. Sołowiejczyk 
Specjalista chorób skórnych i we- 
nerycznych 
powrócił 
Piotrkowska 99, tel. 144-92. 
Przyjmuje od 4 — 6 i 8 — 9 wieczór. 


H.RÓŻANER 


Narutowicza 9, Tel, 128-98 


Choroby: wemerycune moenopłciowa 
i skóra 


Prsyjmuje od 3—10 rano | 5-8 po p. 


B. Prof. chorób nerwowych 


w 


Dr. med, 
Wł. Dzierżyński 
powrócił 


ordynuje od 5 — 6-ej p. p. 
ul. Kopernika 21, tel. 123-83 


Etha ze stolit 


ycie Warszawy w kliku 
wierszach. 


| W związku ze zbliżającem się 
zpoczęciem nowego roku szkolne- 
hm CZYN się powrót z letnisk do 
awy. Na szosach podmiej- 
spotyka się bezustannie wozy 
wane rzeczami, Panujące upa 
pwstrzymują ruch powrotny, 
k nie wszyscy moga skorzystać 
szego pobytu na letnich miesz 
kach. 
* 
Somisarjat Rządu m. stoł. War- 
wy zamierza wydać przepisy 
czące zachowania spokoju w 
ście. Przepisy takie oparte bę- 
ma prawie o wykroczeniach, któ- 
wchodzi w życie z dnia I wrześ- 
r. b, Chodzi o kwestie uregulo- 
ne już na zachodzie, a polesają- 
na ograniczenin używania sygna- 
przez samochody, zwłaszcza w 
na ograniczeniu usta- 
ków i megafonów i 
innych przejawach głośnego za- 
ie. W celu zasięgnię- 
informacyj © stosowaniu prze- 
ów zaeranica  Komisarjat Rza- 
zwrócił się do naszych placówek 
prośbą o nadesłanie materjału w 
i sprawie. Na podstawie tego m 
jału opracowane będą równi 
irzepisy warszawsk: 
v + . 


Teatr Narodowy wystąpił z pre- 
jera jednej z nowości repertuaru 
paryskiego — komedji dramatycz- 
jw 3 aktach, a 6 obrazach pióra 
ełnego komedjo - pisarza fran- 
Fkiego Franciszka Croisseta pod 
+. „Tajemnica Zamku Leftsbury” 
oryginale: Il etait une fois) w 
zekładzie dokonanym z orvginału 
kez Tadeusza Kończyca. Reżvse- 
| Emila Chaberskiego. W obsa- 
~- Marja Gorczyńska w głównej, 
ggykie ponisowej rol! (w Paryżu 
$ wała ją Gaby Morlav), Wanda 
szewska, Krystyna Ankwiczów- 
vńska, Janina Żeli 
ech Brydziński, Gu- 
staw_Buszyńki, Wiesław Gawlikow- 
ski, Tózef Węgrzyn, Tan_ Tanusz, 
‘Artur Socha, Eusenjusz Dobrowol- 
ski, Tózef Zejdowski, wreszcie w du- 
ej roli o-letniego chłopca — maleń- 
jka Tama Dobrzyńska, Nowe deko- 
Karola Frycza. 
s 

fedług sprawozdania Stowarzy 
ia dozoru kotłów, które wyko- 
a również kontrolę dźwigów, 
mniejsza się stopniowo w Warsza- 
vie liczba dźwigów, które muszą 
yé zamykane wskutek poważnych 
chybień przeciwko przepisom bez- 
ieczeństwa, M roku 1926 liczba zep 
tych dźwigów wynosiła 20 proc. 
6lnej liczby  kontrolowanvch, w 
ku 1931-32 już tylko 8 proc. 
tem w okresie dwuletnim doko- 
o sprawdzenia 4,500 dźwigów, 
zego 381 uznano za zagrażające 

ezplieczeństwu i zamknięto. 

. . . 


Oddział drogowy Komisariatu 

adu stwierdził, że ostatnio rozpo- 
szechnia się zwyczaj kierowania 
orożkami samochodowemi przez 
ierowców nieposiadających właści- 
ego prawa jazdy t. j. czerwonego, 
pez tylko zielonego, uprawniającego 
6 kierowania wyłacznie pojazdami 
rywatnemi. Posiadaczom praw jaz 
v koloru czerwonego stawiane są 
hodczas erzaminu wieksze wymaga- 
ja, Władze stosują względem win- 
hvch surowe kary. _ 


ANDRE BIRABEAU. 


Jierność kobieca. 


Weszła przed chwilą. z 
— Dziwi pana zapewne moje przyj- 
8? — zapytała. 
— Trochę... po tylu latach.., Lecz j 
m przedewszysłkiem szczęśliwy... 
ruszony jak pani widzi. 
puściła oczy i ciągnęła: 
= Wiem, że ożenił się pan niedawno... 
oba młodą którą pan kocha... 5) 
awahat się, a następnie otwarcie spoj 


i 


Możemy dziś o tem mówić 
, prawda? Po tylu latach... Zda 
naprawd już 
którem wzgardziła. 
mi powodu, pani Frani 


y 

przeklinać tej, która nas skrzywd 

A potem mineto kilka lat. | oto pew. 
erce moje zaczęło pragnąć na 


„Porwana” 


»znw” 


cyrkówka 


sama porzuciła swego męża. 


Ze Lwowa donoszą: 

Z bawiącym obecnie we Lwowie cyrkiem 
Braci Staniewskich przybyła  20-kilku- 
letnia Janina Sokołowska, która włuściwie 
nie pelni w cyrku żadnej funkcji, jednako 
woż stale tam przebywa i mieszka w towa” 
rzystwie jednego z dżokejów p. K. Przed 
wczoraj pani Sokołowska 

została uprowadzona 
przez artystkę cyrkową p. G. i bawi w cfr 
ku Staniewskich we Lwowie. 

Przeprowadzone dochodzenia wykaztły, 
że istotnie pani Sokołowska onegdaj uciek- 
ła z Warszawy i przyjechała do Lwowtu. 
Poznawszy przed dwoma laty trtystę cyrko 
wego Sokołowskiego pani Janina wyszła za 


KRATECZKI. 


niego zamąż, lecz pożycie małżeńskie pań 
stwa S. nie było szczęśliwe, wobec czego pa 
ni Są która w międzyczasie nuwięzała bliż 
szą znajomość z dżokejem p. Ką pracują- 
cym w cyrku Staniewskich, podążyła za 
nim do Lwowa. — 

Mąż pani Sokołowskiej był jednuk prze 
konany, że żona jego nie wyjechała dobro 
wolnie, lecz że zostali uprowadzona przez 
koleżankę panią G., występującą w cyrku 
Staniewskich. Wobec oświadczenia p. So 
kołowskiej, że opuściła mężn, nie mogąc z 
nim żyć, pozostawiono ją w spokoju. 

Dochodzenia policyjne prowadzone na 
terenie cyrku wywołały wśród całego per 
sonełu wielkie poruszenie. 


Amator kiełbasy. 


Dobry 


Kradzież, drodzy państwo nie jest 
znowu takiem  strasznem  przestępst- 
wem, jakby się to napozór wydawało. 
Któż z nas nie kradł w życiu 
miłej dzieweczce? Wszyscy. 

Zresztą kradzież, jak i wiele innych 
pięknych rzeczy, jest pojęciem względ 
nem. Jeśli ktoś ukradnie 100 złotych, 
powiedzą wszyscy, jak jeden mąż: 

Ukradł. 

Jeśli jednak ktoś ukradnie 10 mil- 
jonów, a nawet jeden skromny miljo- 
nik, ba, nawet 100 tysięcy złotych, 
RÓ zupełnie imaczej, inteligent- 
niej: 

— Zdefraudował. 

l już niema brzydkiego słowa „u- 
kradi". 

Wogóle wszystko w tem życiu jest 
śmieszne. Jeśli poproszę kogoś żeby mt 
dał papierosa, wszystko jest w po- 
rządku. Jeśli natomiast WERE o 10 
groszy, powiedzą: żebrak. Dlaczego, 
licho wie. Wypada do obcego prze- 
chodnia podejść i poprosić o ognia do 
papierosa, a nie wypada poprosić go 0 
pożyczenie gazety do przeczytania. 
Wypada nawiązać rozmowę z człowie- 
kiem w wagonie kolejowym, choćby 
się jechało do Zgierza, nie wypada na- 
tomiast nawiązywać rozmowy, jeśli się 
do tego samego Zgierza jedzie tramwa- 

jem. Wypada kobiecie, która nam się 
podoba, powiedzieć: o pami, bądź mo- 


N Samozwańcz 
prześladował wia 


Ze Lwowa donoszą: 

Przed sędzią drem Sokołowskim 
odbywała się rozprawa 23-letniego szo-| 
fera Marjana, Stanisława  Śliwińskie- 
go, oskarżonego o oszustwo i wymu- 
szenie. 

Śliwiński był już karany jednorocz- 
nem więzieniem za kradzież w kance- 
larji adwokata dra Konopackiego. 

Na wczorajszej rozpra wie oskarżono 
- i ż. Mianowicie 
sliwiński znalazł na ulicy legitymację 
na nazwisko Kazimierza  Łozińskiego,| 
wywiadowcy policji z brygady sani- 
tarno-obyczajowej we Lwowie. 
wfński zdjął fotografję Łozińskiego 
w to miejsce 

nakleił swoją. 

W ten sposób przywłaszczył on so- 
bie charakter wywiadowcy i zaczął 
SŁOWA? wielu ludzi, specjalnie mę- 
żatki, 

które podejrzewał o wiarołomstwo. 
20-go marca b. r. Śliwiński zjawił się w 
mieszkaniu pani Z., zamieszkałej przy 
ulicy Żulińskiego 10, gdzie przedstawił 
się jako wywiadowca oświadczając, że 
do Wydziału śledczego wpłynęło donie- 
sienie radcy Mgtu Orłowicza, zam. 
przy ul. Piekarskiej 1, iż jego żona spo 


nowo i niepokoić się... A teraz, gdy mam 
żonę, którą kocham, rozumiem, że mogła 
pani kochać swego męża do tego stopnia, 
by mnie doprowadzić do rozpaczy... 
Raz jeszcze zakryła oczy powiekami, 
by wyrzec tylko krótkie: — Tak, 
Odezwał się znowu: 


z | zwierzęci. 
.|znaję Ściśnienia serca, 


— Jak miewa się mąż pani? 

— O nim właśnie przyszłam pomówić 
z panem. Nie domyśla się pan, o co cho- 
dzi, ponieważ oddawna przestał pan by- 
rać n nas, tak, tak, ma moją wyr: 

ę, i dziękuję panu, żeś do niej 
zastosował — — — Otóż mąż mój zmie. 
nił się bardzo... 

— Czy być może? 

— Tak jest... Ro... rozpił się. Och! pije 
w sposób elegancki, z ludźmi najlepszego 
towarzystwa. Oczywiście nie pochłania 
całych litrów zwyczajnego, czerwonego 
ji Upija się tylko cocktailami Ale re- 
zultat jest ten san. To, co widzę przy 
powrocie jego do domu, to obraz człowie.- 
ka beł'oczącego, potykającego się, 
o i pogardy godnego! 
gdy słyszę, 
otwiera zamek swym kluczem — do cze. 
go potrzebuje tyle czasu! a 


całusa | s 


- | przykładem pana... 


klient. 


ja, a oddam ci cały mój majątek, któ- 
ry wynosi miljon złotych. I kobieta 
wodzi się i będzie zachwycona i wszy- 
tko będzie w porządku, bez względu 
na to, czy będzie to kobieta z najlep-| 
szego towarzystwa, a ofiarujący ów mil 
jon ohydnym starcem. Ale sprobój, bra- 
ciszku, jeśliś jest nawet młody i przy- 
stojny powiedzieć tej samej kobiecie 
prawie te same słowa: „O pani, bądźj 
moja, oddam ci cały Swój majątek, któ 
ry wynosi 50 groszy". 

To jest niesprawiedliwe. 

A teraz opowiem 0 człowieku. który 
ukradł uaprawdę. 


KIEŁBASA. 


21-letni Zygmunt Marczak, bezdom- 
ny i bezrobotny przechodził ulicą Ka- 
rolewską i w pewnym momencie przy- 
stanął przed wystawą składu wędlin 
Wandy Janiszewskiej. 

Kiełbaski Janiszewskiej całkiem się 
Marczakowi spodobały, wszedł więc 
do sklepu, udawał, że się z 
co kupić, a tymczasem skradł kiełbasę cy- 
trynową wartości 6 złotych i zwiał. 


Janiszewska _ spostrzegła jednak 
kradzież i młodzieńca dogoniła. 

Sąd Grodzki skazał Zygmunta Mar 
czaka na 2 tygodnie więzienia. 


Jerzy Krzecki. || 


y detektyw 
rołomne mężatki 


tyka się z kochankiem w mieszkaniu 
ani Z. 

Mimo, iż owa pani wypierała się 
wszelkiej winy, Śliwiński false Łoziń- 
ski przeprowadził rewizję w jej mie- 
szkaniu, poczem oświadczył jej, 
aresztuje, Pani Z.i jej siostra zaczęty 
biagać Śliwińskiego, aby im dał spo- 
kój, ma co się zgodził pod warunkiem, 
że dostanie 50 zł. 

Obie kobiety dały mu 30 zł, 
a po odbiór reszty miał się wkrótce 
zgłosić. Gdy fałszywy wywiadowca 
znikł i obie kobiety oprzytonmiały 
udały się do radcy Magistratu Orłowi- 
cza, aby z nim pomówić w sprawie 
rzekomego doniesienia. 

Ku swojemu wiclkiemu zdumieniu 
dowiedziały się jednak, że przy ulicy 
Piekarskiej nie mieszka żaden radca 
Orłowicz, lecz tylko zmajduje się „Ho- 
tel Krakowski” f 

Wreszcie w wyniku 
aresztowano Śliwińskiego. 

Na wczorajszej rozprawie, w której 
oskarżał prok. Tournelle, Śliwiński 
przyznał się do swoich sprawek 

Po przeprowadzeniu rózprawy, 
skazał Śliwińskiego na półtora 
więzienia. 


poszukiwań 


sąd 
roku 


Zapisujcie się na członków L. 0. P. P. 


przed nim z pokoju do pokoju; przychodzi 
jednak chwila, gdy siada naprzeciwko 
mnie przy stole, zagryzając tylko kawałek 
chleba, gestem odsuwając podawane mu 
półmiski; przychodzi moment, gdy w 
sypialni kładzie się obok mnie... Co za 
ohyda! 

Z dniem każdym staje mi się bardziej 
obcy i coraz wstrętniejszy... 


„Więc...... więc przyszłam do pana pc 
pomoc, Jest człowiekiem słabego charak. 
teru, jak panu wiadomo. Jeżeli nabrał te- 
go nałogu to ze słabości. Namówiono gi. 
pewnego dnia do pijatyki i wdrożył się w 
tę kolejkę. Są mężczyźni o duszach tre- 
nerów; on zaś ma duszę, która musi b 
tresowana.., Entuzjazmy jego są uczucia 
mi ucznia, Podczas manifestacji kr 
czałby głośniej od innych, lecz nie krzyk. 
nąłby nigdy pierwszy... Za czasów pana... 
t. j. chciałam powiedzieć: gdy pan bywał 
u nas mówił tylko o sportach, idąc za 
Otaczał pana podzi- 
wem... jestem przekońana, że podziwia 
pana jeszcze. Odznacza się pan taką ener 
gja. Wystarczyłoby panu zobaczyć go. 


Pożar samochodu na szosie. 
Dziełni obrońcy mienia bliźniego. 


j koronowską pp. 
Ziółkowski, J. rezkówiki i W. K. z żonę 
z Bydgoszczy, spostrzegli nů odcinku szosy 
między Opławcem a Smukałą płonący samo 
chód Kilku stojących obok mężczyzn z 
szoferem danego samochodu stali bezrad- 
nie, nie próbowali nawet ognia złokalizo- 
wać, aby nie dopuścić do wybuchu tanku 
benzynowego, który był do % nwepełniony 
benzyną. Dopiero przejeżdżają 

z narażeniem własnego 
przedurli się przez płomienie, nie bacząc 
na mogący nastąpić każdej chwili wybuch 


wali drogomistrza i kilku 
zabrawszy kilka łopat i widły, wróciłi 
miejsce kutastrofy. 

Dzięki ofiamej pracy zdołali ogień «ttu 


na 


mió, tak, że ofiarą płomieni padu tylko 
karoserja samochodu i tylne opony, urato 
wano natomiast opony przednie i niedo- 
puszczono do wybucha baku, który mógł 
spowodować pożar lasu, otaczujący w tem 
miejscu szosę z obu stron. 

Sprowadzony z Bydgoszczy właściciel xa 
mochodu, Wincenty Urbański, zastał już tyl 
ko dogasające zgliszcza. Nułeży pódkre£ić, 
żę pram pp. Ziółkowskiego, Ruezków:ł'e 
zo i drogómistrza z Opławca pomogła da 
uratowania wożu. Ułegli wprawdtić popa 
rzeniu od płomieni od rorsypującej śię na 
około ptlącej gumy z opon. tò jednak nić 
powetrzymało ich od ratowinia wozu. 

Samochód nie był od ognia zabeżpiśczć 
ny. Przyczynę katastrofy stwiźrdzi specjal 
na komisja. 


Chleb ze strychnimą 


dała pasierbica swemu oiczymowi. 


Ze Stanisławowa donoszą: —, 

Od dwóch łat między  Woiciechom 
Ciosem a jego żoną Agatą i jego pasterbi- 
cą Socha w kolonii „Kipiaczka” ad Ho- 
rodenka panowała niezgoda. Czesto przy- 
chodziło do scysyj ì bójek. Qnezdaj Cios 
pobił swa żone i wyszedł z domu do oko- 
licznych lasów do pracy. | 

Gdy wrócił wieczorem do domu. pa- 
sierbica podała mu na kolacie 2 kromki 
chleba posmarowane masłem i garnuszek 
kawy. Cios ukąsiwszy chleb | 

poczuł w ustach silna gorycz. | 
Ukasíwszy na próbe druga  kromkę,' 
stwierdził to samo. W przekonaniu, żel 


I chca so struć, jedna kromke dał do złe 


dzenia psu, a druga przechował. Pies po 
ziedzeniu chleba zdechł. a pasierbica za- 
kanala go, aby ojczym 6 tem nie wie: 
dział. 

Cios zawiadómił 6 smrawie pólicie. 
która na podstawie zebranych  woszlak 
aresztowała Marie Soche. która na swa 
obrone podała, że usiłowała otruć oiczy* 
ma strvchnina za to, że od dwóch lat 
usiłował ja zniew. Czuła do niego 
nienawiść í nostanowiła smzatnać go 7€ 
świata. Policja odstawiła dz'ewczyne do 
więzienia 


GAZY TRUJĄCE 


w łasnego 
Ze Lwowa donosza: 


Wieczorem wezwano straż pożarns 


tanawia |do realności przy ul. Arciszewskiego |.8.| 7€ nak przez 


Jak się okazało interwencja straży ko- 

nieczną była w domach miejskich. w ofi- 

cynach na II. p. gdzie mieszkanie zajmu- 
je Eugenia Klahrowa., która w dniu 
wczorajszym własnemi siłami i środkami 
chciała przeprowadzić dezynfekcie. 

W tym celu Klahrowa po opróżnieniu 
mieszkania z mebli postawiła w pokoju 
kilka I 

naczyń z płonąca siarką. 
Potem zamknęła wszystkie okna i „= 


Nóż szewski 
rozciął spór sąsiedzki. 


Ze Lwowa donoszą: Powiatowa Komen. 
da PP. we Lwowie otrzyrnła w dniu wczo 
rajszym wiadomość o zabójstwie dokoni“ 
nem w Wierzbicach pod Lwowem. We wsi 
tej prowadzili od dłuższego czasu pór sądo 
wy o własność ogrodu gospodarze Jan Proń 
i Wasyl Kordi 

Na tle tego sporu miały miejsce liczne 
kłótnie i bójki. 

Wreszcie w dniu wczorjszym doszło do 
generalnej rozgrywki w cztsie której Proń 
zadał Kordiukowi 3 ciosy nożem szewskim 
w okolicę serca. 

Wskutek zadanych ran Kordiuk doznsł 
krwotoku wewnętrznego i po kilku gozi- 
nach męczarni zmarł. 


Maly Kurjer, 


tygodnik dla dzieci 


i młodzieży, 
kosztuje tylko 50 qr. mies 


by otrząsnąć go z pod tych wpływów, 
zawstydzić go z powodu tych cocktail'ów, 
„maślanych” jego oczu! 

„Zrobi to pan? Udzieli mi pan obietni. 
cy? Jest to konieczne. Musi przestać pić! 
Trzeba, żebym przestała nim pogardzać, 
Inaczej... 

— Įnaczej co? 

— Nie jestem jeszcze stara, nie jestem 
brzydka. Zawsze znajdą się mężczyźni, 
szukający przygody... Nie brakuje ich 
dookoła mnie... Jest znowu jeden w obr 
nej chwili... I — mój Boże! jestem 
także tylko kobietą, jak inne, zależną od 
stanu nerwów... echce mnie pan zrozu. 
mieć! Z ej strony człowiek — któ- 
rego nie kochafn wprawdzie — lecz za. 
kochany we mnie, gotów zawsze szeptać 
mi do ucha słodkie słówka, zręcznie wy- 
korzystujący wszystkie sposobności... 7 
drugiej strony: maż pijak! 

„Bronić się znaczy dła kobiety móc w 
trudnym momencie pamiętbć coś pięknego, 
mieć w duszy obraz miły... Obiz mego mę 
ża w dobie obecnej — to widok pijaka!... 
A więc, drogi przyjacielu, nie jestem już 


wyrobu. 


chcac przeczekać czas pewien, aż do zw 


pełnego wypalenia sie siarki. Tymczasete 
szczelny w drzwiach zá 
częła się wydostawać pryzaca woń siarki 
na korytarz dając się we znaki sasiadom 
Wezwano straż pożarna ktora wtarene: 
la do dezynfekowanego pokoju w mas 
kach gazowych i usuneła naczynia z plo 
naca siarką. Po należytem wywietrzeniu 
mieszkania oddano je zbowrotem da 
użytku Klahrowei. 


RADJO-KĄCIK. 


RASZYN, wtorek, 

1158. Sygnał czasu, 1205, Program ma dz 
bież, 12,10. Przegląd prasy polskiej, 12,0. 
Urz, kom, PIM., 12,45. Muzyka z płyt gramo. 

ch, 15,00, Komunikat gospodarczy, 15,10 
z. 1530, Chwilka 
Komunikaty speętowe. 15,40, 
Muzyka lekka, 16,38. Komunikat dla żeglugi | 
1ybaków, 16,40, Odczyt sportowy. 17.00, Popu- 
larny koncert symłoniczny, 18,00. „Morze na 
środku Atlantyku”, wygl, prof, W. Roszkow» 
ski, 18,20. Muzyka lekka i taneczna. 19,10, Poz- 
maitości, 19,50, Kom, Tow, Zach, do Hódowli 
Koni w Polsce. 19,35. Pras, Dr, Rad), 19,45, 
„Bież roln“, wygł, p, J, Platek.. 10,58, 
ram na dz. nast, 20,00—21,45, Koncert po- 
pularny, 21.45—22,00, Feljeton literacki pt, 
Dole i niedole pisarza polskiego", wygl. p. É, 
Kozikowski, sekr. Zw. Zaw, Liter, Polsk, 22,00 
Dod, do Pras. Dz, Radj, 22,05, Kom, dla ko: 
m:mikacji lotniczej. 22,10—23,15. Transm, a 
teatru „Morskie Oko" I-e] cz, rewjł pt, „Hin 
hip, hurra!" 23.15, Wiad, sportowe. 
KOENIGSWUSTERHAUSEN, wtorek, 

1400—15,00, Transm. z Berlina, 16,30—17,% 
Koncert z Lipska, 18,30—18.55, Dr. Feidt. 
czenie handlu rosyjskiego dla Niemiec", 19,40-— 
19,55, Kwadrans radjotechn. 20,00-—20,30, „„Do- 
Ktorze, czy wolno mt się żenić?" — wygl. Nr. 
med, Rathmann, 20,30, Koncert, 20,45, Berlin 
wraca do domu“ — radjoreportaż, 21,30. D. c, 
konceqtu radjoorkiestry, 22,30—24,00, Kaba- 
ret, Tr, z Hanoweru. 

. 


lotnicza, 15,35, 


wiad, 


Urwała. Nie odpowiedział. Rzekłu jet 
cze: 

— Przyszłam pana prosić, byś mi dopo 
ógł pozostać wierną... 

Odpowiedział wreszcie, a w głosie jego 
brzmiało trochę goryczy: 

— Jak go pani kocha! 

Spojrzała tb niego i odrzekła ze spokój 
ną słodyczą; 

— Nie. Nie kocham go już. Ale — pó 
wtórzę to samo, co pan powiedzi.] przed 
chwilą: możemy dziś o tem mó spokój. 
nie, A więc dowiedz się: kochałam cié 
bie, ale nawet dłu ciebie nie zdradz:lam 
swego męża...  Kochałeś mnie, durzyłam 
ciebie wzajemnością, a pomimo to nie zd:u 
dziłam go: był to jakby ślub niezdra 
nia go nigdy... Skoro dla niego wyrż: 
się twego pięknego uczucia, nie chc: 
przez niego wpaść w brudną piy Gódę.. bg 
Niewinność moja, okrataa dh ciebie, ohrut 
na dla mnie, jest mk pięknem wspomni 
niem|!., I dlatego przyszłam cię prosić o 
pomoc przeciwko memu mężowi... Chcę 
obecnie dochować wierności tóbie, mój dru 


pewna sichiel.. A ja nie chcę! Nie chcę 
upaść! Chcę pozostać wierna! 


t 


gis 
Mhm. L. M. 


LATO NA SACHALINIE. 


= Stolica ponurej Kamczatki. 


Smutna podróż po smutnym kraju. 


Wiudywostok w sierpniu. 

Władywostok opuściliśmy wśród  desz- 
czu. Mgl nie pozwalała romróżniać ezeze- 
gółów na wybrzeżu. Deszcz zmuszał nas do 
przebywaniu w sali, gdzie podawano obiad 
dla pasażerów drugiej klasy. Ponieważ 
wódki i wina było „u disecretion”, powsta 
ły hałasy a nawet i kłótnie. Musieliśmy to 
wszystko cierpliwie znosić i przypatrywać 
się niekulturtlnemu zachowaniu się całego 
towarzystwa. Po obiedzie, przy którym 
biesiadaicy pozwolili sobie na nieumiarko 
wane libacje, nastąpiły skutki bardzo nie 
miłe. Choroba morska zaczęła trapi to- 
whrzystwo męskie, które na szczęście wynio 
sło się do swoich pomieszczeń. 

O godz. 7 mijamy wyspę Askold. Buja 
nie siutku wzmaga się. Na wieczerzę nie 
przychodzi prawie nikt x pasażerów. Noe 
przepędzamy bezsennie. Następnego dnia 
płyniemy wzdłuż brzegu; s poza mgły wi 
dsimy miedalekie góry. Ciągły niepokój 
w ogólnej sili zmusza nas do przeniesienia 
się na pokład, gdzie wielka łódź, dnem do 
góry zwrócona, 

stanowi doskonały namiot, 

elironiący nas przed deszczem i wiatrem. 
(W parę godzin później mijamy skałę, na 
mwang „Kamień niebezpieczeństwa”, gdzie 
mają przebywać t. zw. niedźwiedzie mor 
skie, rodzaj wielkich fok nszastych. Na 
stępnego dnia widzimy 
; wybrzeża Sachalinu, 
x pod wieczór zarzucamy kotwieg przed 
omda, położoną w głębi zbtoki. Od strony 
lądu nadpływa duża łódź. Przybyłych 
częstują wódką, winem i zakąskami. Na 
pokładzie zjawiają się 

żołnierze x sobolami 
do sprzedania. Cenią je najchętniej po 
butelce spirytusu za skórkę. 

Od lądu wieje wiatr. Czuć  straemą 
woń gnijących ma wybrzeżu śledzi, Jest to 
Ł zw. w 

"ryba guano, 
po Które przybywają corocznie statki Ja 
pońskie, gdyż jest wno używane jako 
mierzwa przy uprawie roli. 

Z rana płyniemy na ląd. Pogoda sp: 

Ja wycłeczce. Idziemy na spacer po ok 
oy, zwiedzamy domki japońskie a potem 
Japoński cementara. Wrota, prowtdzące do 
niego, znaleźliśmy zatarasowate, lecz przez 
dość dużą szczelinę przeciskamy się do 
wnętrza. (Cmentarz fest otoczony wysokim 
wałem złemnym. U kilku mogił widzimy 
pomniki x kamienia ẹ na trzech grobach 
znajdują się pocążki, przedstawiające oso 
bę w pozie siedzącej — prryczem wszystkie 
trzy posążki były bez głów. U reszty mogił 
słapki drewninne x napisem w języku japoń 
skim a tylko na jednym grobie napis rosyj 
ski i japoński, 

Obszedłazy całą okolicę, mmęczeni, wra 
damy ma statek. Wiatr silny, nicho chmur 
na 


smród gnijących śledzi 
nłezmłernie przykry. Na wybrzeżu gruba 
warstwa błota śledziowego a w niem x roz 


JABE? 


Powieść 
amerykańska. 


15 
STRESZCZENIE POCZĄTKU. 

Naczelnik więzienia w Franklinie otrzymal 
peczkę oryglnalnych listów, pisanych przez mło. 
dą dziewczynę, podpisującą się pseudonimem 
Pat do starszego od niej młodzieńca, którego 
nazwała Dubroskym. 

Gdy zainteresowanie Istami doszło do zeni- 
tu, otrzymał zaproszenie do bogatego od czasów 
szkolnych niewidzianego kolegi Aldricha, któ- 
ry mu polecił wyszukać autorkę listów 1 
skarb zakopany przez Dubroskiego. Naczel- 
nik więzienia przyjął misję 1 obiecał, że posta- 
ta się, aby go z posady wyrzucono. 

Po kilku awanturach w więzieniu przyjęto 
jego dymisję. Rozpoczął poszukiwania w No- 
wym Jorku, Uwagę jego zwrócił pasażer w kra 
<lastych spodniach, Wsiadł do taksówki i po- 
dechat za mm. 

W pogoni za nim I jego bozdanką wśltzznął 
się do zakonspirowanego lokalu przestępców, 

+ * * 


Popatrzył na mnie badawczo i zapy” 
al: 
— My się nie znamy? 
Chyba nie — odparłem. 
— Kio pan jesteś? — Nowa siła? 
Tutaj? 

— Jak pan uważa 

— Uprzejmie, człowieku. 
jesteś? 1 

Milezałem. Wiedziałem, że nie nie 
mógł mi zrobić. Jeżeli miał rozkaz, to 
tylko przeprowadzenia rewizji w. loka- 
lu, 

Odwrócił się z irytacją. 
śnie przez dwoje drzwi w głębi 
weszło paru agentów, cywilnych, 


Kto pan 


Jednocze- 
sali 


P 


koszą walają się' świnie. Ponieważ w okoli 
cy tej strzelać nie wolno, polować wcale na 
wet nie próbowaliśmy. Oczekując nu łódź, 
przypatrywaliśmy się Ainom. Byli sami 
tylko mężczyźni, ubrani w krótkie opończe 
z niebieskiej bawełnianej materji, spodaie 
skórzane obcisłe, nogi bose. Wzrost śred 
ni, ręce drobne, włosy gęste, obfite, nie 
co krecone, zarost twarzy mocny. Fizjo 
gnomja przypominająca ogorztłego chłopa 
rosyjskiego. Wyraz twarzy dobroduszny, 
łagodny. Po powrocie nu matek idziemy 
do kapitana, aby otrzymać od niego pozwo 
lenie zapolowania na t. zw jarząbki kana 
dyjskie, zapełniające okoliczne lusy, ale 
dówiadnjemy się, że wieczorem podnosi 
my kotwicę i płyniemy dalej. 

Rzeczywiście w nocy mijamy wschodni 
koniec Sachalinu. Statek kołysze silnie, 
Ranek mglisty, wietrzny, chmury; nie 
nie widać dokoła. Pogodu taka utrzymuje 
się również przez cały dzień nustępny. 
Wreszcie wypływamy na Morze Kamczac 
kie, Mgła ciągła, wilgotna, chłodna niecier 
pliwi i wprost denerwuje człowieka. 

Pragnie się jasnego nieba 

i promieni słonecznych, chce się coś zoba 
czyć przed sobą u tu mrok ciągły, zimny, 
nieprzenikniony, Na statku widnieją po 
stacie Indzkie, odziane w czarne ceraty z 
kapiszonem, rarzuconym na głowę. Ocie 
kające mokrą, chłodną wilgocią zdają się 
być istotami z jukiegoś Hadem północy. 
Nudno, smutno i tęskno. Płyniemy powoli 
jakby z obuwy, aby się nie natknąć gdzie 
na skały. 

Dopiero następnego dnis mamy cudnie 
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Przejażdżka 


Podziemny Purył — to labirynt kanałów. Od czasu do czasu ha specjalnych łodziuch, 


przejeżdżają przedstawiciele zarządu kanalizacji celem zbadania ich stanu. 
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piękny poranek. Widzimy wschodnie brze 
gi Kamczatki. Śliczne są widoki gór, 
Dzień jest jasny, więc obserwujemy krajo 
brùz górski całemi godzinami. Ze zmierz 
chem zmienia się wittr i w tejże chwili 
mgła pokrywa wybrzeża. Tracimy z oczu 
Kamczatkę i znowu otoczeni jesteśmy wil 
gocią i chłodem. Chód statku zwalniają 
i trzymają się prawie w miejscu. Tak spę 
dzamy noc cułą, 
Runo płyniemy wolniutko po zatoce 
awaczyńskiej. Widzimy wynurzające się tu 
skalne a na nich spostrze 
ce brzozy. Nagle odsłania 
się przed nami widok na pochyłości gór 
skie, nk skały porosłe zielenią, oświetlone 
jasmemi promieniami słońca, U podnóża 
skał, u wejścia do portu spostrzegamy ma 
gazyn jakiejś kompanji handlowej i koło 
niego statek, którego narodowości nie może 
my jeszcze rozpoznać. Lecz mijumy to 
wszystko i posuwamy się wgłąb zatoki. Siu 
tek nasz robi wąski łuk i zmierza w kierun 
ku wejścia do portu. Wszyscy pacażerowie 
zebrani są na pokładzie a ci, którzy tu 
mieszkają lub częściej bywali, objuśniają 
nam rozmaite szczegóły. W gruncie rzeczy 
główne miasto Kamczatki 
i jej malutki port są smutne i biedne. jak 
smutną i biedną jest historja tubylców, 
nieszczęśliwych Kameztudałów. Statek robi 
nagły zwrot, powoli wchodzi przez wąski 
przesmyk, skręci na prawo, zatacza półko 
le, wydaje przeraźliwy sygnał, zwalnia chód 
i staje wreszcie na kotwicy. 
F. G. 


== 
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Rozdarte na odłamy Chiny 


skazane są na zagłaci« 


Przeobrażeniom, jakie przeszty 
w ostatnich latach potężne niegdyś 
Chiny, poświęca ciekawy artykuł 
norweski dziennik „Aftenposten”, 
wychodzący w Oslo. 

Wraz z upadkiem 
Chinach rozpoczął się gwałtowny 
rozkład dawnej obyczalowości i 
zanikanie wszystkich niemal kultów 
religijnych, otaczanych dotąd tros- 
kliwościa i opieką z pokolenia na po- 
kolenie. W obecnej republice znikła 
niemal zupełnie ceremonia, 
na z świetem Przebaczenia i 
prezydent republiki chińskiej ani 
dyktator nie błaga łaski Nieba dla 
grzechów ludzkich. Tudność Chin 
uważa się za najbardziej demokr 
tvczna w świecie i entuziazmuje swo 
ia konstytucią, w rzeczywistości 
zaś 


monarchji w 


anarchia rośnie w Chinach 
z dnia na dzień i zatacza coraz szer- 
sze krevi. 

Niedv feszcze Chinv nie bvłw 
rzadzone desnotvczniej niż nhecnie 
W miejsce jednego monarchy ab- 
solutystycznego wyrosły obecnie 
ki dyktatorów wojskowvch, usposo- 
bionvch wrogo do idei jedności na- 
rodowej, żądnych tylko władzy i 
bogatego łupu. W rzeczywistości 
niema dzisiaj jednolitych Chin, istnie 
je tylka 

zlepek licznych frakcyi, 

ponieważ naród chiński nodzielił 
się na niezliczone odłamv. Svmbola- 
mi jedności Chin sa iesztze: sztan- 
dar chiński, znaczki pocztowe i 
przedstav e Chin zagranica. Ale 
to wszvstko jest kłamstwem. ba 
niewiadomo Foon reprezentuin ci 
przedstawiciele Chin w Genewie. 


Chiny skazane są na zagładę 4 
Pekin d 
jest symbolem tego upadku. 
Stolica Chin znajduje sę w agoni 
Opuściły ją setki rodzin, a wspama 
łe jej budowle staia sie z każdwn 
dniem ofiara postenuiacero miei 
ustannie zniszczenia. Radość. 
łość, bogactwo opuściły to wr 
czone miasto, chylące sie ku pr 

ści. 

Nawet pałac cesarski nr 
wolnv od spustoszenia. Wolne 
niego wchodzić żdemu kto z% 
ci wsten į kupi bilet w kasie iu 
wog chińskiero renerała. 
hie wvobrazić w iakim słania | 
duje się pałac cesarski wraz 22a 
niezmierzonemi boractwami, t 

pozbawionemi wszelkiej 
opieki, 
k dalej pójdzie, Pekin bedz 
anaście lat ruina. Ba v 
budowle wymasaia 
konserwacii. Budowle 


= 
1, 


Maży 


roznadna sie wkrótce w ertizw m 
i soldateski chińskiej. Tes 
aj sytuacia przedstawia si 
optymistycznie, gdv w Pekinie rza! 
dzi generał chiński Czank Su 
Liang, trzymający mocno w. earść 
żołnierzy, Ale cn bedzie gdv ww 
buchnie rewolucja? M 
W Chinach znaiduje sie oberst 
5 milionów. żotnierzw, pod wodzą 
różnych generałów, zwalczajnevoh 
sie wzoiemnie. Wvbiedzane atada 
iace Chiny musza wyż ję ta 6 
hrzemia armie. nie mó 
erałach. rabuiącvch 


R nr DARRA 
kraj 


rach i 
bez litości, 
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Tajemnicze zniknięcie detektyw 
Zażarta walka o spadek. 
W Chicago znikł w zagadkowy spo-| ślubił pewną młoda kobiete, z która bl 


sób znany detektyw amerykanski Allison. 
Allison znikł w czase swej wędrowki 
służbowej. Zniknięcie jego pozostaje w 
związku z pewną ałerą kryminalną, kto- 
rą Allison zajraowai się w ostatnicn cza- 
sach i doprowadzi nawet do pozytyw- 
nych rezultatów. 

Allison był szefem grupy policyjnych 
detektywów w Chicago. k'rzed miesiącem 


otrzymał polecenie zbadania sprawy na-| 


głej śmierci niejakiego Mikołaia Dinari, 
który po objęciu spadku 
w lwocie 100.000 dolarów 


zmarł w podejrzany sposób. Dinar odzie. 


dziczył majątek po swoim wuju, samot- 
nym wdowcu, który dorobił się pienędzy 
jako rzeźnik. Otwarcie testamentu była 
niespodzianka dla licznych krewnych 
zmarłego. Testament zawierał klauzulę, 
która na wypadek  bezdzietnei śmierci 
Dinariego oddawała większa cześć mająl- 
ku na cele dobroczynne, a pozostałą za- 
pisywała dwom jego krewnym. 

Dinari był do czasu otrzymania spad- 
ku kawalerem. Po otrzymaniu spadku po- 


zaręczony. W kilka dni po ślubie Dind 
zmarł wśród objawów otrucia. [Już 
czasie choroby Dinariego zwtócił uwag 
takt, że podobne objawy otrucia wyst 
piły u żony Dinariego i u jednego ze slu- 
żacych, ale w słabszym stopniu. Wnbeg 
tego rozpoczęto śledztwo w kierunku zba- 
dania, czy Dinari nie padł ofiara otrucia. 
Allison prowadził Śledztwo w sprae 
wie zagadkowej śmierci Dinariego, Po 
dejrzenie jego zwróciło sie przeciw dwóm 
krewnym Dinariego, i 
którzy stracili-spadek e 
Agenci Allisona śledzili ich całemi 
zodniami. ale nie odkryli nie podejrzĄ 
go. Na 24 godzin przed swojem znik 
ciem zatelefonował Allison do 
przełożonego, że znajduie sie na wła% 
wym tropie ì za kilka dni bedzie mógł 
przedłożyć dowody, potwierdzaiace wire 
obu krewnvch. Nazajutrz Allison znikł 
bez śladu. Przypuszczaja, że został on 
uprowadzonv przez dwu wspomnianych. 
wyżej członków rodziny Dinariego. l 
aa 
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VIRGIL 
MARKHAM 


KUSI 


Przedruk wzbroniony, 


— Niema go — rzekł jeden z nich. 

Carson skinął melancholijnie głową. 
Już mnie to zaczynało denerwować. 
Pozostali, którzy widzieli tu niejedną 
rewizję, musieli być wściekli. 

— Naturalnie, chłopcy. Odzieżby 
go ukryli? 

Wykręcił się na pięcie I wyszedł, a 
za nim jego podkomendni i po chwili u- 
słyszeliśmy tupot na schodach. 

Nastąpiło długie milczenie, 
czeni ktoś rzekł 
sem: 

— Na Boga jak on się dowiedział... 
jak om się dowiedział, że Ryży Lax- 
NET. 

— Cicho, idjoto! — syknął Raffy, 
zamykając mu brutalnie ręką usta, — 
— Może jeszcze słuchają pod drzwia- 
mi, Peru! 

Wskazał głową drzwi. Mały, chu- 
dy drapichrust z twarzą łasicy otwo- 
rzy? drzwi i wyjrzał na schody. 

— Niema nikogo — zameldował. 

— Może niżej? 

Peru zbiegł po kilku stopniach, 

— Nikogo. 

„,Całe towarzystwo  odetćhnęło z 
widoczną ulgą. Znów, dał się słyszeć 
dzwonek sygnałowy — teraz siedem 


: por 
podnieconym gło- 


ła armja — rzekł czyjś głos. 
ieśli się = potwierdził Pe- 


aify sięgnął po swojemu do pod- 
Głos jego drżał nienawiścia. _ 


— Ja się z nim kiedy rozprawię — 
raz na zawsze, 

— Tak, tak — wtrącił szyderczo 
Stemholzer. — Żeby „miał materjał do 
pamiętników, lak pójdzie na emerytu- 
rę. 

Roześmiano się z przymusem. Jack 
Carson rzucił w dusze obecnych po- 
siew trwożnych wątpliwości, 

; — Nie daruję — zarzekał się Raf- 
ly. 

Ktoś wyjrzał przez okno na wiicę I 

araportował, że policja odeszia Go- 
ście sypnęli się ku schodom, a ja z ni- 
mu. Przed wejściem czekało „kilka sa- 
mochodów i ogromny żółty autobus. 
Blada, czarnowłosa — jak ustyszałem, 
imieniem Józefina — wsiadła do niego 
sama. 

Uszedłszy kawał pieszo, żeby się 
przekonać. czy nie jestem śledzony. 
wziąłem taksówkę i wróciłem do sie- 
bie, ogromnie zadowolony z udanej 
sztuczki, Kraciasty elegant wskazal 
mi drogę do jedynego może człowieka, 
który mógł mi pomóc skutecznie w 
poszukiwaniach. Ma 

Raffy Guk! Nienagannie elegancki 
strój, szare oczy I róża w  butonierce 
pozwoliły ml go poznać na pierwszy 
rzut oka. Miałem o nim informacje z 
biura licencyjnego, gdzie dowliadywa- 
lem się o żółty autobus. Była to w 
swoim rodzaju gruba ryba: właściciel 
głośnej szulerni, który nigdy nie scho- 
dzi między grających i bootleger, który 
szwarcował tylko majrzadsze i naj- 
droższe trunki. 

Z urodzenia nazywał się Rafaelo 
Sabati i jeszcze przed paru laty poma- 
gał tylko bratu, specjaliście w tych sa- 
mych branżach, przyczem uchodził za 
pasorzyta i niedołęgę. Teraz był jedną 
z potęg świata zbrodni. Nastąpił z 
miejsca po bracie, który zginął od kuli, 

Ponieważ nie mógł działać pod praw 
dziwem nazwiskiem, przybrał pseudo: 


nim Guk. Krążyła anegdotka, że lubił 
w dzieciństwie na cichej farmie stare- 
go Sabati'ego, naśladować g „Guk, 
guk!" i że brat nigdy go inaczej nie 
nazywał. 

Wchodząc do swej kamienicy, pod- 
niosłem kołnierz płaszczą ze względu 
na piżamę. Było pięć po drugiej, a więc 
vala wyprawa trwała zaledwie godzi- 
nę. 

Nie położyłem się odrazu, wpierw 
wyjąłem z walizki odbitki listów Pat 
i zagłębiłem się może po raz setny w 
jeden z nich, z grupy tych wcześniej- 
szych, z ustępem zakreślonym przez 
flolborna. 


„Jeszcze jest jeden powód, że nie 
będę mogła dziś z tobą się zobaczyć. 
Będzie u nas ma obiedzie pan Sand, 
mądry pan Sand. Naprawdę bardzo 
mądry. Ojciec ma do niego feblika, ale 
mama oburza się, że taki człowiek ma 
zasiąść z nami do stołu. Powiedziała, 
że chyba pochowa srebra. Ojciec ro- 
ześmiał się na to i odpowiedział, że 
dla pana Juljana Sanda nie może być 
chyba zbyt wspaniałej zastawy. Ma: 
ma rozgniewała się i krzyknęła, że oj- 
ciec chyba drwi z niej. Powiedziała, 
że pan Sand był gościem w trzech 
domach w sąsiedztwie, które obrabo- 
wano tej wiosny. Ale, Dubrosky ko- 
chany — ona boi się o coś więcej, niż 
o srebra. Jestem tego pewna i tylko 
zastanawiam się, o co jej chodzi, Mama 
nie chce się zgodzić, żebym i ja siedzia- 
ła przy stole. Wobec tego obeidę się 
bez jej pozwolenia. Ojciec zrobił ze 
mną spisek i zgodził się, żebym się u- 
kryła pod stołem razem z Ferren- 
ce'm. Podzielimy się ochłapkami. W 
każdym razie zobaczę chociaż nogi 
mądrego pana Sanda...** 

O tym epizodzie nie było już w 
dalszej korespondencji żadnej "wzmian+ 
ki, więc alba Pat opowiedziała to Du: 
hroskyemu ustnie. alba list zazinał, 


Do powyższego listu była załączona 
kartka Holborna następującej treści: 
„Albo jestem głupi, albo tu chodzi 6! 
Mądrego Juliana, bardzo głośnego w 
swoim czasie złodzieja. Może ojciec, 
Pat dział o jego manji zeze ni 
policja wpadła na trop, lecz się teg 
nie przejmował. Miał do niego „iebj 
Ale Juljan uprawiał jeszcze inma 
specjalność. Znał mianowicie mnóstwo 
tajemnic, za których zachowanie ka- 
zał soble drogo płacić. Mógł wiedzieć 
coś o matce Pat. Gdyby go możn» 
odszukać. zagine , 
o nim wszelki słuch mogłab, 
go odszukać, albo ja! 
ą armją pomocników 
spoczywa pod ziemią”. 
r Tego 
balem. 


POKÓJ 328. 


Ponieważ była niedziela, mie 
szedłem do sklepu z obuwiem. Znala 
złeny Barker Street — wąską, źle za 
brukowaną uliczkę — i pięć przed je 
denastą stanąłem przed wskazanym” 
budynkiem. 


Lepsi artyści opuścili ten cygańsk 
zakątek od dawien dawna. Ludno: 
wzrastała, ale rekrutowała się wyłąc: 
nie z miebieskich ptaków, dyletantów 
młodych par małżeńskich i złodzieja 
szków. Ciekaw byłem, co się kryło w! 
wnętrzu domu, który jak spostrzegłemi 
składał się z samych pracowni maj 
larskich. 

Przez uchylone okno na 
zobaczyłem modernistycznie umeblo 
wane wnętrze sypialni. Łóżko, stojącą 
na podwyższeniu, było przykryte ka: 
pa o dziwnie metalicznym połysku 
Nad toaletą ał srebrny kruc 


parterz: 


Polonja odjechała 


Zawody piłkarskie o wejście do Ligi 
między ŁTSG a Polonją (Bydgoszcz), 
prorezi się wysokiem zwycięstwem 
| LTSG. 

Przebieg zawodów wykazywał przez 

przeciąg gry dużą przewagę łodzian, 
rzy grali w składzie osłabionym bra. 
kem Mikołajczyka i Triebego. 
E Pomimo tak wysokiego zwycięstwa dru 
łyna łódzka grała słabiej niż w ostatnich 
zawodach okręgowych. Dotyczy: to prze- 
dewszystkiem linji obrony. Soko.owski 
pzbawiony Mikołajczyka grał bardzo 
niepewnie i dzięki błędom popełnionym 
przez niego goście zdobyli dwie bramki. 

Pomoc grała dobrze. Niepotrzebnie 
w drugiej połowie Sokołowski zamienił 
miejsce z Pogodzińskim. Przez ten okres 
czasu linja ataku pozostawiona Sobie nie 
mogła dojść do głosu i dowiodła, że bez 
oparcia o tylną formację nie może spełnić 
mego zadania. 

Wszystkie bramki zdobyte przez Ł. T. 
& G. naogół wypracowane dzięki indywi- 
dualnym wysiłkom poszczególnych napa. 
śtników. Najbardziej wyróżniającym si 
upastnikiem był Bergman. Wszystkie 


W meczach Hgowych 


następujące: 
KRAKÓW. 

(racovla -— Warszawianka 5:1 (2:0). 

Mecz ligowy między Cracovią a War 
sawianką zakończył się pewnem i wy- 
sokiem zwycięstwem gospodarzy w sto 
sunku 5:1 (2:0). Już od początku meczu 
znaczyła się przewaga dobrze dyspo- 
nowanej Cracovii, która narzuciła nie- 
twykle szybkie tempo gry. Warszawia. 
nie przeprowadzają parę ataków mało 


Natomiast częste i ładne 
taki miejscowych były bardziej skute- 
le | przyniosły w rezultacie 5 bra- 
mek, które zdobyli: Kubiński 3, Mal- 
k | Doniec po 1. Honorową bramkę 
gości zdobył po przerwie Polak, Sę- 
mał b. dobrze p. Wardęszkiewicz z 


WARSZAWA. 
Legia — Czarni 2:0 (1:0). 
W meczu rozegranym w Warsza- 
we Legia była zespołem znacznie lep- 
im górowała nad Czarnymi pod każ 


względem, Zwycięstwo 2:0 nie od 
da właściwemu układowi sił i po 
wiimo być znacznie wyższe. Czarni bro 
| nllisię b. ambitnie i z dużem szczęściem 
W pierwszej połowie warszawianie po 

uższym okresie przewagi zdobyli 
| bramkę w 22 minucie przez Przeździec- 
klego i pomimo dalszej znacznej prze- 
wagi zdobyli tylko jeszcze jedną bram- 
kę w 29 minucie drugiej połowy przez 
Nawrota. Sędziował p. Arczyński. __ 


__ SIEDLCE. 
Pogoń — 22 p. p. 4:2 (3:0), 


Łódzki sport robotniczy obcho- 
dzi? wczoraj pięciolecie istnienią 
wych władz okręgowych. Z racji 
lej przez cały dzień wczorajszy 
odbywały się na boisku Widzewa 
mwody sportowe w kilku gałę- 
tach sportu. a 

Po defiladzie w której udział 
wzięło przeszło 300 zawodników 
tkolicznościowe przemówienia wy- 
fłosili prezes Rękowski, Jordan. rad 
iy Holenderski | Grundman. | 
| Z imprez sportowych na pier- 
wszy plan wysunęły się popisy gim 
mstyczne Jutrzni, której. grupy 
męskie zarówno jak i żeńskie wyko- 
mły wzorowo szereg ćwiczeń, wy- 
lazując dobry trening i opracowanie 
tychże — szczególnię podobały się 
ostatnie ćwiczenia i pląsy pań, za- 
demonstrowane przez grupę wzoro- 
W 


roza piłkarski został znacz- 
ile zredukowany, gdyż nie odbył się 
mpowiedziany mecz Łodzi z, War- 
awa o puhar prezydenta Ziemięc- 
kiego. Ograniczono się wiec jedynie 
do turnieju błyskawicznego przy 
współudziale ośmiu drużyn. Widze- 


wa Turu Szternu, Morgenszternu, 
"aru (Pabjanice). Szternu (Pabja- 
nice) i Szternu (Kalisz). 

W grach sportowych odbyły się! 
i w koszykówkę i siatkówkę į 
a z udziałem klubów łódzkich. 
(Piotrków) i Turu (Toma- 


Program lekkoatletyczny był 
liczmiernie ubogi i ograniczył się 
tdvnie do sześciu konkurencji, prze 
imwadzonych przytem fatalnie, tak 
m domowemm,. jak to się czasem 
|motvka edzi w zapadłej dziurze 
newinejonalnej. Trudno jednak 
Wwmagat by jeden człowiek potra- 

sprawnie przeprowadzić taka 


tów). 


Brawo Białoczarni! 


z koszem bramek. 


jego zagrania były groźne dla bramki go- 
ści. Umiejętnie wykorzystał to Voigt - 
zdobywając 4 bramki. 

Pozostałemi bramkami podzielili się 
Franeman (2) i Bergman (1). Słabym 
kierownikiem ataku okazał się Binecki. 

Goście okazali się drużyną słabą, po- 
siadającą duże braki techniczne, nie po 
zbawioną ambicji i znajdującą się w do- 
brej kondycji fizycznej. Dzięki temu kt 
zdziwieniu łodzian pierwiastek brutalno. 
ści był wprowadzony właśnie przez gości 

Na specjalną uwagę zasługuje bram 
karz, lewy pomocnik i prawy łącznik. 
Reszta przeciętna. Pramkarz bydgoszcz” 
nie ponosi winy za puszczone bramki. 
Jego grze goście zawdzięczają, że mec 
nie zakończył © 'ucyfrowym wynikiem. 
Obie bramki z” »yte przez prawego łącz- 
nika, wykazały niezłą orjentację tego na- 
pastnika w sytuacjach podbramkowych. 

Naogół drużyna gości zawiodła i nie 
pozostawiła oczekiwanego wrażenia. 

Sądząc po wczorajszym meczu mistrz 
Pomorza nie odegra poważniejszej roli w 
rozgrywkach okręgowych. 

Sędziował bez zarzutu p. Grajwoda, 


Zawody ligowe i o wejście 
do ligi w kraju. 
Naa były a i zagrażała co chwilę bramce 


2 p. p., przeprowadzając niezwykle gro 
źne ataki, w wyniku których padły trzy 
bramki przez Niechciała, Cymmera i Ma 
tiasa W drugiej połowie piłkarze Pogo- 
ni opadli nieco na siłach, tak że wytrzy- 
ma! sza drużyna wojskowych coraz cze 
ściej zaczęła dochodzić do głosu, zdo- 
bywając dwie bramki przez Rusinka i 
Bilewicza. Ostatnią bramkę dla Pogoni 
zdobył Motylewski. Sędziował p. Wal- 
czak. 

Mecze o wejście do ligi przyniosły 
wyniki następujące: 

1 p. p. Legjonów (Wilno) — 76 p. p. 

(Grodno) 4:0 (1:0). 
Bramki dla 1 p. p. Legjonów zdobyli 
Nakulski 2 i Zbroja 2. 


KRAKÓW. 
Podgórze (Kraków) — Warta (Zawier- 
cie) 2:0 (1:0). 

Podgórze miało znaczną przewagę I 
zdobyło bramki przez Ga 
Unja (Lublin) — Hasmonea (Równe) 

1:0 (1:0). 

Mecz był niezwykle zażarty i bru- 
talny, Gra otwarta: Zwyciężyła niezna- 
cznie szybszą drużyna lubelska. 


WARSZAWA. 
Legja (Poznań) — Gwiazda. (Warsza- 
wa 4:0 (2:0). 

Mecz rozegrany w Warszawie przy 
niósł wysokie zwycięstwo Legji poznań 
skiej, która od początku do końca prze- 
ważała nad słabym przeciwnikiem. Wy 
nik 4:0 (2:0) dla drużyny poznańskiej 
jest zupełnie zasłużony. Łupem bramko- 
wym podzielili się: Bielawski (2), Gór- 


W pierwszej połowie Pogoń grała b.lski i Zarębski po 1. 


Wczorajsze świę 


Dzień sportu robotniczego z okazji 6-iecia. 


to w Widzewie. 


imprezę, — Wyniki w poszczegól- 
nych konkurencjach były zupełnie 
słabe, przyczem większość zawodni 
ków wykazała brak jakiejkolwiek 
zaprawy, widać było iż z boiskiem 
mają oni niewiele wspólnego. 
błyskawicznym turnieju pił- 
karskim pierwsze miejsce zajął Wi- 
dzew zdobywając 12 pkt. remisując 


jednak niespodziewanie ze Szter- 
nem i Naprzodem. Drugie miejsce 
zajał Sztern. Trzecie Tur łódzki. 


Ogółem rozegrano 28 meczy. 

W błyskawicznym turnieju siat- 
kówki pierwszeństwo przypadło zes 
i Tara przed Widzewem. 
ykówce Widzew okazał 
się lepszy — od Tura. 

W konkurencjach lekkoatletycz- 
nych, w których ogłoszone wyniki 
przyjąć należy z pewnem zastrzeże- 
niem, gdyż nie były wogóle spraw- 
dzane, uzyskano: 

Bleg 800 mtr. 1) Żuralow (Tur 
Łódź, 2) Kupic ( Widzew), 3) Weis 
sblatt (Widzew). _ z 

Bieg 3 klm.: 1) Wochna (Tur 
Tomaszów), 2) Hanysz (Widzew), 
3) Bielecki (Widzew). _ 

Bieg pań 200 mtr. 1) Domagal- 
ska Stanisława (Tur Łódź) 32.4 2) 
Majewska (Tur Łódź), 3) Drewnów 
na (Widzew). 

Sztafeta 4x100 pań 1) Tur, 2) Wi 
dzew, 3) Sztern. 

Sztafeta olimpijska, 1) Tur, z) 
Widzew, 3) Sztern. 

W konkurencjach masowych mi- 
nimum wynosiło 14 sek. na 100 mtr. 
10 mtr. w kuli i 125 w skoku wzwyż 

Proporzec za- największą ilość 
zawodników otrzymał Sztern, le- 
gitymujący się 82 rodnikami. Ta- | 
kiż proporzec za gimnastykę otrzy- | 
mała Jutrznia. 


|czem wykazała znakomitą formę. 


„CH o 


Przed meczem U 


Eliminacie z udziałem pi 


Jak już o tem donosilśmy w swoim| 
czasie, w dniu 18 września odbędzie się | 
w Poznaniu międzypaństwowe spotkanie; 
reprezentacji pięściarskich Włoch i Pol- 
ski. Jest to pierwszy mecz obu drużyn, 
zrozumiałe jest więc, że oba państwa 
chca się zaprezentować z iaknajłepszej 
strony. 

P. Z. B. wyznaczył wczoraj 18 
pleścíarzy, którzy stoczą w dniu 4 wrześ- 
nia walki eliminacvine o prawo reprezen- 
towania Barw Polski. 

Wśród wybrańców znaiduie się pieciu 
łodzian: Cyran, Garnczarek, Chmielew= 
ski, Stibbe i Konarzemski. 

Cyran bedzie miał za przec'wnika 
Ślązaka Rudzkiego z którym walczył 
kilkakrotnie w ciągu ostatniego ro- 
ku. 

Garnczarek bije sie z Jankiem 


wał. _ 
Chmielewski mna? wykazać 
wyższość nad  Pomorzaninem  Zieliń 


Arsklm, z którym ostatnio zremiso- |ski 


|w nadchodzącą niedzielę w wielkiej 


skim 


W dniu wczorajszym odbył się na boi- 
sku Wimy bieg o mistrzostwo okręgu dlu 
kobiet na dystansie przeszło 1 klm., przy 
czem trasa prowadziła z boiska Wimy przez 
ulice Piliceru i Tunelową zpowrotem na 
boisko. Ogółem wzięły udział w biegu 4 
zkwodniezki. Zwyciężyła z łatwością Gła- 


"To zbyt 


W dniu wczorajszym po kilkuletniej 
przerwie odbył się w Poznaniu mecz mię 
dzymiastowy Poznań — Łódź, który z 
kończył się niespodziewaną porażką Łodz; 
w stosunku 4:0 (0:0). Skład Łodzi, po- 
przednio przez nas podany, opierał się na 
szkielecie ŁKS-u, zaś reprezentacja Po- 
znania na szkielecie ligowej Warty. Pierw 
sza połowa meczu nie zapowiadała prze 
granej łodzian. Coprawda Poznań bvł b. 
groźny i stwarzał pod bramką łodzian sze 
reg niebezpiecznych sytuacyj, jednak trio 


Wszędzie 


W dniu wczorajszym odbył się na 
trasie Łódź, — Konstantynów — Zgierz 
— Stryków — Brzeziny — Kurowice 
— Pabianice — Łask — Lutomiersk — 
Konstantynów — Łódź, wynoszącej 156 
klm. jubileuszowy wyścig szosowy „Ra 
pidu“, Trasa wyścigu była b. trudna, tak 
że zaledwie 6 zawodników przybyło do 
mety (11 startujących). Zwyciężył Odar 
tus (ŁKS) w czasie 5 g. 55 min. przed 
Hoiszneidrem (ŁKS) 6 g. 1 min., Barto- 
szkiem (ŁKS) 6 g. 14 min, Pietraszew- 
skim (Resursa) 6 g. 38 m., Szaflikiem 


W meczu o mistrzostwo grupy łódz- 
kiej klasy C, faworyt na tytuł mistrza 
grupy Huragan, doznał w Zgierzu sen- 
sacyjnej porażki ze Strzelcem z Aleksan 
drowa w stosunku 3:7, wobec czego o 
tytule mistrza grupy zadecyduje 

odobnie trzecia rozgrywka między 

aganeni a Bar-Kochbą. 

W sobotę odbył się na boisku WKS 

pierwszy mecz o wejście do klasy A 
między Makabi a Kruchenderem, który 
zakończył zasłużonem zwycięstwem 
Makabi w stosunku 4:2 (1:0), Bramki 
dla Makabi uzyskali: Rotapel 2, Frenkie! 
i Nyrnberg po 1. Dla Kruschendera środ 
kowy napastnik i prawoskrzydłowy (z 
rzutu karnego). Sędziował p. Rettig. 
Widów około dwóch tysięcy. 
W meczu o mistrzostwo klasy C 
Morgensztern zremisował z Jordanem 
3:3 (2:1), zaś w meczu towarzyskim 
A 1KP pokonała Bar-Kochbę 3:2 
1:1). 

W sobotę wieczorem odbyły się w lo 
kalu przy ul. Przędzalnianej międzyklu- 
bowe zawody bokserskie, zorganizowa 
ne przez KP Zjednoczone, które przy- 
niosły następujące wyniki: Brzęczek 
(Zi.) pokonał nieznacznie na punkty 
Graczyka (IKP), Michalak (Zj.) stoczył 
walkę nierozstrzygniętą ze Spodenkie- 
wiczem (IKP), Szlegeł (U) pokonał na 
punkty Hecka (Zj.), Rajnert (Zj.) zremi- 
sował z Owczarkiem (IKP), Pawlak 
(Zj.) zwyciężył na punkty Nawrockie- 
go (U) i Banasiak po ciekawej walce zre 
misował z Marczewskim (Zj.). Sędzio- 
wał w ringu p. Wrocławski, 

W dniu wczorajszym odbyły się w 
Poznaniu zawody pływackie, na któ- 
rych świetna zawodniczka, Kratochwi- 
lówna, ustanowiła aż cztery nowe re- 
kordy Polski, mianowicie: w biegu 50 
mtr. — 34,5 s., na dystansie 100 mtr. — 
1.19,2 oraz 200 m — 3.02 i 300 m — 
4.50,7. Kratochwiłówna uzyskała wyni- 
ki powyższe w stylu dowolnym, pray: 

a 


tych samych zawod. Bocheński (AZS- 
Warszawa) przepłynął 100 m stylem 


dowolnym w 102,6 i 200 m w 2.25,6. 


łochy — Polska. 


qciu bokserów łódzkich. 

Wreszcie w wadze ciężkiej bez- 
krwawy bój stoczą dwaj lokalni 
rywale Stibbe i Konarzewski, którzy 
na terenie poznańskim wykazać mu- 
„który z nich jest obecnie lep- 
szy. 

Ogółem przewidzianvch jest dzie 
rieć walk: 
musza: 
ki (Śląsk), 
nań) — Ktuzimi 


i (Warszawa). Wuga 
ask) — Cyran (Łódź) 
Sipiński (Poznań) — Białas 
(Śląsk); Waga półśrednin: Arski (Poznań) 
— Garnczarek (Łódź); Waga średnia: Kar 
piński (Warszawa) — Majchrzycki (Po 
znań); Waga średniu: Zieliński (Pomorze) 
— Chmielewski (Łódź); Waga półciężka: 
Wystrach (Śląsk) — Mizerski (Warszawa); 
Kuga ciężka: Stibbe (Łódź) — Konarzew 


ne te eliminacje odbędą się już 
sali 
POK. w Poznaniu. 


Głażewska mistrzynią biegu naprzełaj, 


Tylko cztery zawodniczki stanęły na starcie, 


żewska (ŁKS) w czusie 5 min, 2,2 sek. o 
50 metrów przed Smętkówną (ŁKS). Trze 
cie miejsce zajęła Frydmanówna (Hakoah) 
a 150-m. za Smętkówną, zaś czwarte Rozma 
rynówna (Hakoah). Zwinteresowinie zawo 
dami małe. 


wiele... 


Czterozerowa porażka Łodzi w Poznaniu. 


obronne, a zwłąszcza bramkarz wyłapywął 
sze ie wsżystkie strzały. Gra utrzy. 
mywała się otwarła i łodzianie rewanżo 
wali się częstemi atakami, jednak atak 
wykazał brak zrozumienia i na polu kar. 
nem zupełnie się gubił. 

W drugiej połowie Poznań opanowuje 
sytuację i zdobywa kolejno cztery zwycię. 
skie bramki przez Kniołę (2), Kryśkiewi 
cza i Szerfkego po 1. 

W drużynie Łodzi wyróżnili się Kara 


ie 


siak, Welnic į Herbstreich. 


ta trójka. 


Puhar Rapidu w rękach Ł,K.S, 


(ŁKS) -i Szeflerem (Zj.). Trójka ŁKS-u: 
Qdartus, Hofszneider i Bartoszek przes 
ała znacznie pozostałych zawodm 
ków i prowadziła już od Konstantyno- 
wa przez cały czas biegu, Różnice cza- 
sów między pierwszymi trzema tłuma- 
czy się defektami maszyn, których za- 
wodnicy nie byli w stanie uniknąć. Zwy 
c Odartus zdobył na własność dla 
ŁKS-u wartościowy puhar srebrny, zaś 
następni kolarze zdobyli żetony į nagro- 
dy. Organizacja zawodów dobra. 


Sport w kilku słowach. 


rajszym decydujący mecz o mistrzo- 
stwo Polski w piłce wodnej między Mak 
kabi (Kraków) a śląskim EKS-em, któ- 
{ry zakończył się po zażartej walce zwy 
| cięstwem wiakkabi w stosunku 3:2, któ- 
ry to wynik zapewnia Makkabi ponow- 
nie tytuł rza Polski. t 

Na zawodach lekkoatletycznych we 
Lwowie lekkoatleta Kluk utanowił no- 
wy rekord Polski w skoku o tyczce, któ 
ty wynosi 3 m 74 cm. 

W sobotę i niedzielę odbyły się na 
kortach Union - Touringu zawody o mi- 
strzostwo tennisowe klubu w grze pod- 
wójnej panów. W ćwierćfinałach odby- 
iy się spotkania: F. Schróder i H. Schró 
der — Sattel i Wende 6:1, 8:6, Fein i 
W. Stetka — Engel i L. Brauer 4:6, 6:1, 
6:3, Richter, Herman—Stegman, Schmel 
ler 6:1, 6:8, Wegner, Hesse — O. Stat- 
ka, K, Brauer 6:0, W półfinał 
bracia Schröder wyeliminowali pirę 
Hein, W. Stetka w dwóch setach 6:3 i 
6:1 oraz O. Stetka, K. Brauer zwycię- 
żyli w dwóch setach Richtera i Herma- 
na 6:1, 6:3. Finał po zażartej walce za- 
kończyły się zwycięstw. pary O. Stetka 
K. Brauer nad braćmi Schróder 6:2, 
7:9, 6:4 i 8:6. Organizacja turnieju do- 


z z 
Kalendarzyk ligowców 
na niedz elę. 

W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
następujące mecze ligowe: w Łodzi pa 
dłuższej przerwie odbędzie się mecz 
KS — Czarni: w Warszawie: Warsza- 
wianka — Ruch: w Krakowie: Craco- 
via — Wisla; we Lwowie: Pogoń — 
Legja i w Poznaniu: Warta — Garbar- 
nia. 

O wejście do ligi w niedzielę grają. 
Legia (Poznań) — Polonia (Bydgoszcz 
w Poznapiu. Gw z 
ŁTSG w Warsza Warta 
cie) — IFC w Zawierciu. Polonia (Prze 
myśl) — Hasmonea (Równe) w Przemy 
šlu i 4 dyon sam. panc. — 1 p. Legi. 


Sensacyjna porażka 
Tłoczyńskiego. 


W dniu wczorajszym został zakańczo. 
ny międzynarodowy turniej g mistrzostwo 
Polski w Warszawie, który przyniósł wiel 
ką sensację w postaci zwycięstwa Hebdy 
nad Tłoczyńskim i zdobycie przez tego os- 
tatniego w singlach panów mistrzostwa. 
Finały mistrzostw przyniosły następuią. 
ce wyniki: single panów: Hebda — Ties 
czyński 1:6, 6:4. 6:8, 4:6, 6:4. Niezwykle 
zażarta i emocjonująca pięciosetown 
ka zakończyła się wspaniałym sukcesem 
utalentowanego Iebdy. Single pań: Jẹ. 
drzejowska — Volkmerówna 6:2, 6:2, — 
Gra mieszana Jędrzejowska , Tłoczyński 
Volkmerówna, Hebda 6:2, 7:5. Gra pod. 
wójna pań: Jędrzejowska, Volkmerówna 
— Grammer, Ertel 3:6, 7:5 i 6:1. Gra p». 
dwójna panów: J. Stolarow, Grandguillet 
— Mencel, Hebda Zib, 0:6, 6:4 i 6.1 


TABELA LIGOWA. 
llośćgier Pkt, Strhr. 
1. Cracćvia 15. 2% 46:13 
2. Pogoń 15 20 26.13 
3. Legja 14 I 27:33 
VERS 14 15 f 
5 Warta 14 15 
6. Wisłą 12 14 
7. Ruch 15 14 
8. Garbarnia 13 13 
9. Warszawianka 14 13 
lu 22 p. p 15711 2 
11. Poł a 14 Ra R 
12. Czarni 15 5 3! 
CZE Z ZOO hh OKT 
„ZBRODNIA“ 
na ekranie kina „Pal: 
Szczęśliwie sezon leini mma sę ku  kofco- 
w. na ekranach „Splęndidu: 1 Casing” zabły 


stęły pè flimy pełnowartościowe. bo też dy: 
fentolzy kin tódzkich naprawdę po macoszemu, 
traktowali publiczność „letn w 
mia że q tak przelknie wszystko, co sēj się po 
Ja, 

Widz musiał Bogu dziękować ieśli tiim byl 
tylko tloćby?poprawny, albo mial jaką taka 
wartość rozrywkową. 

Takim popruwme | szablonowo zrobionyin 
litem jest „Zbrodrua%, którą na zakończenie. 
sezonu wthiego zadenonstecwała dyrekcja Ri- 
na „Pulace", 

Jest to historja dziennikarki, przez klórą zas 


kochany w miej młodzieniec omal nie zawisł 
na szubienicy, 
Szkoda wielka, że tło (kulisy wielkiego 


dzicunika) mie zostalo szerzej 
bo to jest w filmie najcickawsze, 

Ograniczono się jedyme tylko do kilku 
zaledwie charakterystycznych scen i jedtego 
typka, którym jest dziennikarz wieczilie piany 
1 wiecznie pożyczający „dwa qolary — do jw 
tre”. 

Role główne odtwarzają Genevieve « Tobin. 
którą ostatmo podziwialiśmy w filmie Lubicza 
Pi. „Godzina z Tobą" obok Maurice'w Cheva- 
1er 1 Jeanette Mac Donald — tutaj jest zalega 
wie poprawna, ` 

To samo — Lew Ayres, bohater « „Pocałun= 
Ku” z Gretą Garbo i Remarque'a „Na Zacho* 
dzie bez zmian”. 


Conas popracy POŻWOSOI! 


TeateMiejski: — Królestwo nedzy: 
Teatr Letni — Moja panna mama, 
Teatr Popularny — Gdy kobieta rządzi 
Adria — Fatalna pomyłka 
Capitol; — Nieśmiertelna miłość. 
Casino — Żona na jedną noc, 
Corso; — I. Jej chłopczyk. IL. 
tygrysa. 


W szponach 


bra. 

(—) W nocy z soboty na niedzielę LKM 
zorganizował po raz pierwszy w Łodzi noc 
ny id motocyklowy, w którym wzięłą 
udział 30 zawodników klubów lokalnych, 
Titusa prowadziła z Łodzi — przez Zgierz, 
Lutomiersk, Rudę Pabjanicką, Chojny | 
zpowrotem do Łodzi. Raid został rozegrany 
w dwóch grupach. W poszczególnych kate 
gorjach zwyciężyli: Perkowski (PTC), Po 
pielus (ŁKM) i Bartosz (ŁKM), Najlepszy 
wynik raidu osiągnął Popielas. 


e EE En I ZOK c 
WINSZUJEMY, 


Jutro: Jakundowi. 
Wschód słońca 4.41. 
Zachód — 18.24. 
Długość dnia 13.53, 
Ubyło dnia 2.54, 


W Krakowie odbył się w dniu wczo- 


Tydzień 36. 


Czary: — I. Ulubienica maharadży, Il. Ka: 
walerowie nocy, 
Grand-Kino — Tabu 
Ludowy: — Taniec wśród serc. 
Metro — Fatalna pomyłka 
Mimoza; — Biękitny express. 
Pałace — Zbrodnia. 
Przedwlośnie: — Saito mortale. 
Rakieta — Nad ranem 
Resursa: — Królowa huzarów. 
Splendid — Krwawy wschód, 
Oświatowy: — Dla dorosłych: 
Trypolisu; dla młodz. Walka o step. 
Zachęta: — Królowa południa, 


(i amt M obiad? 


Zupa kalafiorowa 
Sznycle z kiszonemi ogórkami 
„ -Kompot z jabłek. 


Diablica ‘s 


przekona: > 


podmalowane 
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py sroakowej Australii. Jest to 
wra] tak megościnny i nieurodzajny, 
źe trudno wogóle wyobrazić go so- 
bie zamieszkałym mrzez ludzi A 
"przetiez mnno wszystko żyją tam 
auuzkię istoty, chociaz w miewiel- 
kićj baruzo liczbie, Na przestrzeni 
laszej Kzeczypospolitej żyje ich 
tau 


zaledwie 300. 


lch wyposażenie rzeczowe jest nie- 


zmiernie prymitywne i pozostaje 
na: poziomie wyposażenia  ćzłowie- 
ka przedhistorycznego *z epoki ka- 
miennej. A co najważniejsze, wy- 
posażenia dostarcza im częściowo 
ciało ludzkie. Sznury i powrozy wy- 
rabiają z włosów ludzkich, do kle- 
jenia używają 

FREN krwi ludzkiej, 
= lqdtdożerstwo panuje jeszcze u naj- 


` 


ECHO 


rozy z włosów ludzkich. 


którym śniła, woła ją zdaleka. Wy- 
chodzi go więc szukać, aż znajdzie 
odpowiedniego. 

O wychowaniu dzieci do jakich- 
kolwiek obowiązków 

nie ma mowy. 

Przejście z wieku dziecięcego do mło 
dzieńczego i męskiego oznacza ce- 
remoniał, przeważnie na podkładzie 
erotycznym, jak wogóle czynnik e- 
rotvczny bardzo poważną role od- 
grywa w życiu tych ludzi pierwot- 
nvch centralnej Australii. 


Jak 


Zapewne każdy doznawał już mniej 


tub więcej silnego uczucia glodu, be z 
ę Z 


W każdym wynalazku tkwi nowe niebezpieczeństwo. 


se s . a Poe >» , «go e gą 
) Wśród ludożerców australijski h. $ I 
Do najmniej zbadanych okolic |ogarnięta zostaje szałem miłości i gi 
nasze) asmi należą pustynie i ste-|utrzymuje, że pewien mężczyzna, O |g99 Ja » 


Wynurzenią słynnego uczonego. 


Wiedeń, w sierpniu. 

Na zamówienie berlińskiego „Zrzesze- 
nia Psychoanalityków* wykonał wiedeń. 
ski rzeźbiarz Paweł Königsberger bronzo- 
we popiersie profesora Freuda, wielkiego 
twórcy psychoanalizy. Korzystając z 
przerw w pracy, rozprawiał rzeźbiarz ze 
słynnym uczonym na temat jego nowej, a 
już tak bardzo w świecie rozpowszechniu 
nej nauki. Prof. Freud dokumentował 
swe wywody na przykładach z literatury 


dlugo można głodować? 


Ciekawe wyniki badań 


Przyczyną śmierci głodowej jest albo 
brak witamin lub też 
samozatrucie organizmu. 


sztuki i życia codziennego, a dzięki nie. 
dyskrecji rzeźbiarza, rozniosły się pe 
świecie lotem błyskawicy niezmiernie cie- 
kawe i trafne Spostrzeżenia freudowskie. 

W literaturze Freud stawia Dostojew- 
skiego wyżej ponad innych. Dostojewski 
jest, wedle niego, istną kopalnia i niewy- 
czerpanem źródłem dociekań dla psycho- 
analizy, podczas gdy pod tym względem, 
nie znajduje się 

u Goethego nic nadzwyczajnego. 
Goethe zawdzięcza pewność swego zwy 
łcięstwa swemu wyjątkowemu położeniu 
w którem nie musiał dzielić z nikim in. 
nym miłości do swej matki. W swem 
dziele „Poezja a prawda” opowiada Goe- 
the, że w tym dniu, w którym dosłał młod 
szego braciszka, połamał kuchenne naczy 
nia i wyrzucił je przez okno na ulicę. 
Freud nazywa to czynem magnetycznym, 


zmiernie intensywnie sztuką  plastvezna 
wszystkich ludów i czasów i dzięki temy 
pociągowi, posiada jedyne w swoim ry. 
dzaju, bardzo bogate zbiory kosztownych 
reprodukcji. Leonadro da Vinci, czaruia”* 
i w życiu eodziennem ponętna nsobowość, 
zdradza — wedle Freuda — dużo kabie. 
cości, podczas gdy jako człowiek trudno 
strawny Michał Aniol zdradza na każdym 
kroku 


bezwzeterdną męskość. 
Ponadto zaznacza Freud, że Leonardo po. 
siada tajemniczą moc, krepuiącą go w cal 
kowitem wykonywaniu swych prac i w 
ostatecznem realizowaniu zaóry postawio 
nych przedsięwzięć, Tak krenująca siła 
prześladowała wszystkich, jemu współczes 
nych artystów i nozostaie zagadka dla 
wszystkich biografów. Działo się to, we- 
dle Freuda, dlatero, ponieważ zniszczyła 


z 4 ji -~ | pewnością mało kto przeprowadzą e i ; i ; 
i krk aiz dE A ga dania głodowe na własnej osobie. Na-| Jednak krótka „głodówka” nie wy. | którym Goethe nietylko chciał zaprotesto- Toy zawcześnie doirzak erotyka, 
i Bych żadną, ą ablegów mi-| Šmiast odnośnych doświadczeń doko | wojije w organiźmie żadnych ujemnyci | wać przeciw młodszemu braciszkowi, ale W TSW We away bol 


i 


syjnych, — Zwykle zabija się i zja- 
da co drugie dziecko, i to parzy- 
ste; Dzicy wychodzą z tego prze- 


nywali fizjologowie na dobrowolnie gło- | 


duiących ludziach oraz na zwierzętach, 
Gołębie mogą bez wody głodować 


skutków. — Przeciwnie, kilkudniowe po- 
wstrzymywanie się od przyjmowania po- 
karmów w wislu wypadkach dało wyniki 


nawet wyeliminować go z domu... 
Z muzyką nie utrzymuje Freud silniej 
szych stosunków. Mimo to lubi Mozart 


przez same lubieżne kobiety, 
a już w dzieciństwie otaczała go matka 
zbyt wygórowana gorliwością, podczas 
gdv Michał Anioł pozostawał w swei mło. 


` konania, pozostałe przy życiu i yrażaj i 4 Tagi ryraża síi r 

nai Roy l p ZA seci f: bardzo dodatnie, a wyrażające się w 0-|a o Wagrerze wyraża się krótko: Gaz: BRDĘ) -i s 
b Pat waze: siłę „zmarłych i i eT a Fa we gólnem polepszeniu stanu zdrowia _ oraz „On byt złym człowiekiem". w uęcwazcie w wyłącznem otoczeni 

Ki Z stają się mocniejszemi, z wodą dpi jedenaście do dwunastu. Nie. | vzmożeniu sprawności i energji życiov Profesor Freud interesuje się nie- | noriem. P i h 

„AED Ofiarę zabija ojciec, które zwierzęta, którym przez pewien Mówiąc na temał istotnej wartości pav- 
TE matka dzieli i piecze. Cała rodzina | czas podsuwano niezmiennie ten sam po choanalizy, powiedział Freud, że wedle 
|- je mięso, tylko ojcu nie wolno. karm, sprzykrzyły go sobie do tego stop- > e . Michała Anioła polega sztuka malowania 
£ ‘Religia ceremonjami zajmuje |nia, że raczej wolały umierać z głodu Nowy szczegół Zz zycia Napoleona a nakładaniu, podczas gdy sztuka rzeź. 

a się "mężczyzna, kobiety dziedzic- |jak np. psy, które żywiono przez czać Pa RIAA AAC | 


twem jost kraina snu. A że sen jest 


dłuższy mięsem zagrzanem do 110 stopni 
karmione  tłuszczo- 


z czasów pochodu na Moskwę. 


Tak samo psychoanaliza pracuje przy pn- 
mocy usuwania cudzych naleciałości a to 


| 
AA Ee śni | gor: b gołębie Ciekawą a nie dot iei rosół, które: s £ | 

przeważnie odblaskiem życia, śni |Z974Ca. lu goie da: iekawą a nieznaną anegdotę 0 | niej rosół, którego połowe cesarz epar 5 tret O | 

|  ona'o robakach do jedzenia, o tań- "ym ryżem. Psy mogą obywać się Napoleonie odnalazł Rene Martel w | zjadł, poczem wyruszył w dalszą dro bai Aa | 
cach, o miłości: Taniec jest przytem bez żeru sześćdziesiąt dni, panstwowem archiwum Litwy ko- | gẹ. ale kazał proboszczowi towarzy- Nie pieca żadnej Aney mia l 

|  osobliwym obrządkiem który roz |kondor czterdzieści, gołąb jedenaście; | Wieńskiei. ERĄ SiĘ Ka w nie- | szyć sobie aż do wieczora, [kultą a cywilizacją — powiada profe. | 
|  nżnia wiezw małżeńs Podczas |mysz pięć do sześciu. Stworzenia mięso- | WYGANY ch i dotychczas rękopisn'er. Przy pożegnaniu użył cesarz je- |sor Freud, Mówiąc zaś o postępie, za. | 


tońca zmienia sie kobieta i korzy- 
k stał 


z naidalei idacych swobód. 


żerne znosza głód dłużej od jaroszów: 
starsze, dłużej niż młode. "Ciepłokrwiste 
umierają, straciwszy czterdzieści procent 


nych pamiętnikach księdza Butkie- 
wiciusa z miejscowości Wiktorynk 
Autor tonem gawędziarskim spi- 


szcze gorszej łaciny: — Reverendis- 
simi „Vale! Momento mei ad altare 
Dei*- (Żegnaj. wasza wielebność i 


uważa: 
— Czyż nie cieszy się pan każdym no. 
wym wynalazkiem? A jednak w każdej 


| Kobieta w stosunkach do męż- | wagi ciała, natomiast u zimnokrwistych | suje „rzeczy widziane i miedzy inne | pamiętaj o mnie przed Oltarzem Bo |nowości tkwi nowe niebezpieczeństwo 
| Czvżny jest pod wzelędem upraw- | przemiana materji odbywa się znacznie| mi opowiada NEA pobytu R: ga). Gdy tylko wynaleziono lotnictwo, 
| nień bardzo upośledzona. Osobli-|powolniej, wobec czego np. żaby mogą|noleona na Litwie, podczas pocho- P 1 z z wybuchła wojna światowa. 
t Ą p atk dze j Hb a a żę Zi cązał dać proboszczowi £ 
TAI cier ;. | pościć przeszło rok, zaś pluskwy pokojo. |du na Moskwe. SOCOM a KZK i o Kolumb przywiózł da 
| wszy iest sposób zawierania ma?- | pościć przesz p vý pokojo. | du na we konia i pewna sume pieniędzy. Jaką A czy wie pan, co Kolumb przywi 


Żoństw. Meżczvzna porozumiewa 
sie z kobieta, majaca zostać matka, 
fnoślshia pienrodzone isszcze dziew 
cze. Jeżeli istotnie urodzi sie dziew- 


we aż do sześciu lat! 

Pijawka może nasycić się krwią w 
ilości, równej pięciokrotnej wadze jej cia. 
la i przetrawiwszy zapas ten w ciągu sze 


Proboszcz Butklewicius bvł wte- 
dy wikarym w miejscowości, która 
dziś Litwini nazywaja Skraindzisi. 
Pewnego dnia pod plehanie zajechał 


jednak, nie wymienia pamiętnikarz. 


Martel, powtarzając te anegdo- 
te. która z pewnością zainteresuje 


Europy na swych okrętach? — Prócz ka. 
wy przywiózł także ową straszną chorobą 
jaka jest lues.. Tak"... 

Freud naprowadza całą europeiska 
pruderję, która obarczyła naszą Fultwę | 


| cze nrzynosi sie je ..meżowi” w|ściu miesięcy, może następnie głodować iojazświła: Poniew. ro | bonapartystów, dodajs, że pamiętni- 
F f. ` LAT >: cesarz ze swoją świta. oniewazż pro py + + = 4 Żoni "R 
a «red=ażonej z drzewa kołysce. Nie|przez rok. Przyrodnik Pucter stwier-| „oszcz y ki, te są napisane nie pa litewsku, | bojazną przed zarażeniem Się. Wkońri 
= znaczy to wszakże, że mężczyzna |dził, że czasokresy głodowania odpowia- nle mówi podrancośka Wiemy, w jakim języku pisano wów | zauważa: „Każda bojaźń jest w gruncie | 
| RE czas na Litwie... Wiemy że ksiadz | rzeczy: 


k dziewczynę do rodziców 


_ dostanie to dziewczę za żonę, gdy 
ono dorośnie, bzięwczęta dorasta- 
- jące wćdług zwyczaju uciekają, gdy 


jej, by ią 
a zabrać do swego domu, cała jej 
+ rodzina mu w tem przeszkadza. Nie 
rzadko się zdarzy, że ojciec dziew- 
czyny poczęstuje zbyt natarczywe- 
_ go konkurenta 
o dzida pod żebra. 
Małżeństwo jest aktem gwałtu, 
przeciwko któremu dziewczyna zo- 
howliazana jest bronić się, _ chociaż 
'miedzy stronami nastapiło już po- 
-_ rozumienie. Meżczyzna może 


_ mcsnom domowym. Żonę zahr 


meżowi można tylko przemoca. Spór 


PA uważane 

jest za rzecz nadnaturalną, za wsie- 
_ lenie przodków, a sen matki roz- 
strzygd, do której mistycznej gr- 
_ fmv. przodków zaliczane ma bvć 
| to. czy do kangurów, do psów 
tp, 


| "Test jeszcze innv snosób zawiera- 


nia mał 


„ Młoda dziewcz 


daja długości ciała danych stworzeń. Ws 
chodząc z tego założenia, daje się ob! 
czyć. że człowiek może powstrzymywać 


połowę, do trzech czwartych, nawet d 
dzjewiećdziesięciu procent wagi 
ciała. 


Polipy wód słodkich, pozbawione pokar- 
mu, podlegają wstecznemu kształtowa. 
niu, aż do najprostszych form, przyczem 
proces życiowy odbywa się odwrotnie. 
Podczas głodowania w większej . mie- 
nych niż 
zni. 


dziesięciu; centralny system nerwowy do 
dwudziestudwu procent. Jako objaw cha 


zmian na wadze nie ujawniły. W gloduja- 
cym organiźmie wszczyna się walka po- 
szczególnych części, przyczem organv 7 

wotniejsze zawsze odnoszą zwycięstwo 
łosoś wedrujacy na tarło w górę rzek, 
dobrowolnie głoduje przez trzy czwartt 
roku, tracąc przytem o połowę wagi cia 

ła, nałomisst won iego ikry wzrasta do 


czterdziestu procent. 


światowej 


w Chicago. 


| 


Napoleon odezwał się do niego po 
łacinie, żądajac noclegu i jedzenia. 
Niestety parafja po przejściu awan- 


fadła. Była tv!ko jeszcze jedna kura. 
która w ogródku wyśledził bystry 
wzrok Napoleona. 

— Reverendissime, ecce est pulla 
(Wasza wielebność — oto kura!) — 
zawołał Napoleon i nie czekając. aż 
ia ktoś złapie. nobiegł do ogrodu i 
wkrótce powrócił ze zdobyczą. 

Kurę zarżnieto i urotowano 


z 


Obok urzędu, skarbowego mie- 


toru i woła: 

— Proszę mnie ogolić, tylko za- 
raz. 

— To nie tu — odpowiada ka- 
sjer. — Mv klientów tylko strzyże- 
my, a gola tu obok. 


W KŁOPOCIE. 


— Panie dvrektorze. chciałbym 
bardzo ożenić sie z pańska córką 

— A rozmawiał pan już z moją 
żoną? 


— Tak. ale 
pańską córkę.... 


POCIESZYŁ GO. 

— Coś taki skrzywiony? 

— Doktór zapisał mi pigułki, bio 
re je dziś już trząci raz, ale wciąż bez 
skutku. 

— Skutek po pienttach nie może 
być natychmiastowy. Ciotka moja bra- 
ła też pigułki, a dopiero coś na piatv 
dzień umarła, 


mimo to wolałbym 


Butkiewicius nazywał się 
Butkiewicz. 


poprostu 


TĘPCIE MUCHY — 
rozsadniki chorób! | 


bojaźnią przed śmiercją”. 
Na temat erotyzmu mówił Freud sto 
simkowo mało. Raz tylko zauważył: „P4 


SER fe r AR (ie. (Się od jedzenia przez około siedemdzia- A r 1 
OWA paaien zbi y SERRA kich Kie siát dni, jak to uczynił Me, Swniej, bur- |gardy wielkiej armii, była już pra- r dzie to kolosalnym postępem cywilizacji | 
[a zał i ZEE E. PO | mistrz miasta Cork. Ryby moga utraci” | wie zunełnie cwołocona z wszelkiego jeśli oddzielona zostanie erotyka od pro. | 


cesu rozmnażania sie, to znaczy, jeśli p^- 
trzeba jednego nie będzie przeszkadzała 
motrzebie drugiego". 


O TT OOP ZOZ TEDE RAE DE RE SEE 


Piękny przykład przyjaźni. 


Za winę kolegi siedział w więzieniu. 


Rok temu, na Rue Nationale, w 
francuskiem inieście Lille, jakiś na- 
pastnik zaatakował późnym wieczo 


rzutem tego rabunku, dwóch przy- 
jaciół: Marcela Bleuse i Andrzeja 


twierdząc, że przyjaciel jego nawet 
nie wiedział o tej napaści. Na zasa- 
dzie swoich własnych zeznań Bleuse 
został skazany na 8 miesięcy w:ęzie 
nia i 5 lat zakazu pobytu w Lille. 
Od tego czasu minął rok, Bleuse 
odsiedział kare i na swoje żądanie 
odesłany został do wojsk 
kolonialnych 
w Afrvce. 


Cała sprawa została więc ostate- 
cznie załatwiona i poszłaby niechy- 
bnie w zapomnienie, gdyby nie to, że 


| mieć kilka żon. Pierwszej żonie wody w ciele, U Pods'uchane |pe m młodą kobietę, p. Dervaux i zra | wczoraj zjawił się w komisariacie 
przysługuje wówczas prawo bic'a |Xów watroba, nerki, jelita, mogą dozneć z bował jej torebke, zawierającą zna- | policji Andrzej Pasbecq i oświad- 

M drugiej. Maż prawo to szanuje i o- |redukcji na w adze ponad SZ dziesięciu "= czną sumę pieniędzy. Policja w ja- | czył z zupełnym spokojem: 

|  bojetnie pr ada sie podobnym | ?rocent; mięśnie od trzydziestu do pięć POMYLIŁ SIE. kiś czas później aresztowała, pod za — Ja jestem sprawcą owego na- 


padu, na p. Dervaux. Mój przyja- 


ciel 


zakterystyemy ży regi ścił się fryzjer AP Pu : 

+ IS ` z T alterystyczny należy podkreśkć. ścił się Iry RY mł Pasbeca. N ledztwie Bl święcił mnie, 

| o kehiete jesterzecza prywatna. Ą r sA 5 S 7 Pa RE 5 Ę asbeca. Na śledztwie Bleuse poświęcił się za nie, 
Narodzenie dziecka mlecz pacierzowy oraz mózg, żadnych Ktoś wpada, jak szalony, do kan wział całą winę na siebie, zdyż znajdowałem się wówczas w 


bardzo przykrem położeniu i mia- 
łem ciężko chorą żonę. której nie 
mogłem pozostawić bez opieki i środ 
ków utrzymania. Obecnie jednak no 
wodzi mi się lepiej, wiec chce *odpokuto- 
wać za mój czyn.Bleuse jest zupsł= 
nie niewinny. A 

Wszezęto dodattowe Śledztwo, 
które potwierdziło w zupełności sło 
wa skruszonsgo winowajcy. 


ZŁOŚLIWOŚĆ. 

— Gdvm wczoraj wrócił do do- | 
mu, zastałem swego +-letniego svn- | 
ka, jak w strzepy darł moje poezje! 

Hm... To dziwne... Przecież on 
jeszcze czytać nie umie. 


KRYZYS. 


— Dlaczego fabryka ta jest zam- 
knięta? 

— Z powodu śmierci. 

— Czy umarł właściciel? 

— Nie, ale ostatni klient, 


| 
lai 
E 


męć6 wykańczonych budynków pma tere nach przyszłorocznej wystawy w Chicago. 


Jesienne nastroje, 


Adbito na własuci maszynie rotacyjngj 


Sędakiar naczelny; Franciszek Probł 
RN m Łodzi przu ulicy Karola Nr, 2,/ 


Za wydawnictwo odpowiada; Władysław Stypułkowyski 
Za redakcje odpowiada: Roman Fur 


